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Sprawa 


„w podkomisji spraw zagranicznych. 


„ Przewodniczący p. Erdiman w zastępstwie 
eobecego p. St. Grabskiego. 
Koggz. oreen Rządu obecni pp. J. Dąbski i 
dw chwalono rozpocząć pracę 'od zbadania 
>a ch : 1) stanu obecnego i przebiegu 
sa owąń brukselskich, 2) organizacji, tunkcjo- 

wania i polityki Delegatury Rządu Polskie- 
z. W Wilnie i jego stosunku do Tymczasowej 

omisji Rządzącej. BEAR. 
P. Kossakowski odczytał szereg raportów 


od delegacji polskiej w Brukseli. Z raportów 


wynika, iż piywini zgodzili się na rozpoczęcie 

dyskusji nad projektem Hymansa w dn. 27. ma- 

ja, Polacy — 28 maja. Odpowiedź twierdząca 

Litwinów zastrzega wię, że przynależność Wil- 

Ma do Litwy uważa za przesądzoną, powołuje 

£ię przytem na półofiejalne poprzednie rozmo- 
Hymansem. i 


Wil udziału w rokowaniach przedstawicielstwa 
bykę | zczyzny. Przeciwko tej propozycji nie 
w. Brukseli żadnej opozycji. Obrady bru- 


kselskię zostaną zapewne przerwane aż do 
Zo. 
c 


Dalej p. Kossakowski 
nie przeb wypadków, który doprowadzi! do 
Wileńskiej Lidze Narodów. 


Paka p. Moiorsaó plecki: 
rzez. p. er í i 
padac o projektowanym wów- 
W dniu 20 lipea ub. s. p, wę 
w Spaa deklarację © wydaniu Litwinom Wiima 
wobec * niemożności jego ot y. 

nie zastrzegając, że dopiero w my etwa 


obrony niepodległości. —.. 
i W dniu 12 października ub, r. 
cji i Anglii złożyły Neczelnikowi Poona do. 
klarację, w której dópominały się przestrzega- 
n'a umowy w Spaa i zapewnienie Litwie 
S'ädania Wilna, jej stolicy; zdaniem 
est to „kwestja uczciwości i rozumu” Rządu 
Polskiego. "W odpowiedzi notą Rządy polskie. 
pt Z dnia 18 października, utrzymana w tonie 
wyć Ostrym, stwierdza, że 
‘ete w Spaa, nie mogą być przez Polskę bra- 


ne pod kks Pe a 2008 
vage, poniew angielsk; nie 
był w stanie spełnić tych zobowiązań, które 


Boisi jednoczesnie w stosunku do Polski. 


czacą Anglii : Rząd angielski sam uznał swo- 


A, doradzając Polsce bézpośrednie 
zwiiEów. rów. do Moskwy i przyjęcie jej wa- 
eci. Co a. w arznych z utratą niepodległo- 
w żdb Wilna Polska nie może wyrzec się 
sin że Bihon wobec ludnosci) zaintereso- 
nym ie. ta ludność zadecyduje 0 wlas- 
Pierwsze zwróʻeńie a: 7 
i renię się Rządu polskiego w, 
sprawie stosunków P ye Litwy = Ligi Na” 


i 
S 


ielstwa żądnych konkretnych planów jeszcze | 


iły wiedy interwencję pośredni- | 


Rook Czwartek 2 Czerwca 1921 roku. 
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wileńska 


rodów nastąpiło w d. 4/VIII1920r. podczas nie- 
czekiwanego napadu Litwinów na Suwalszczy- 
| zng. Polska wezwała Ligę Narodów do wpły- 
nięcia na Rząd litewski, by zaprzestał waiki. 
W dn. 12 sierpnia Litwini oświadczyli, że zga- 
dzają się na przekazanie sporu Lidze Narodów. 
W dniu 18 sierpnia na posiedzeniu Ligi Naro- 
dów p. Hymans wypowiada się za niezwłoczną 
interwencją Ligi i zgłasza odnośną rezolucję, 
w której proponuje Polsce i Litwie przysłanie 
Komisji dla dopilńowania, by obydwa wojska 
przestrzegały linj; demarkacyjnej. Następnie 
miały miejsce znane rokowania w Suwałkach. 
Umowa 'suwalska, jak wiadomo, sprawy wi- 
' leńskiej nie przesądzała w niczem. Niezwłocz- 
| nie później nastąpił pochód gen. Żełigowskie- 
go 


(W dniu 14 października prez. Witos zlożył 
w Sejmie oświadczenie, dotyczące akcji Żeli- 
gowskiego. W trzy dni później Franeja i An- 
glja złożyły notę werbalną z protestem prze- 

ja wystąpieniu generała i z żądauiem, by 
Rząd polski qezawuował bez zastrzeżeń 


| Ciekawem jest, że podczas ostatnich rokowań 


! dzieli | 
| nowisko Hymansa było stale dążącem do utrzy- 


| Zasadnicze wnioski ewoje co do Wilna złożyli 


| Litwini w duiu 14 maja. Delegacja polska 


| cja pośrednia p. Hymansa. 


Wreszcie p. Kossakowski odozytał tekst 
instrukcj: ministerjum spraw zagranicznych dla 
| p. Askenazego, przed jego wyjazdem do Bru- 


Po” | kzeli. | 


| Na końcu posiedzenia rozegrał się nastę- 
| pujący ineydent. Ks. Lutosławski pokazał o- 
| beonym tekst rzekomej depeszy p. Sapiehy do 
| niektórych poselstw ze sformułewaniem Stano- 
| wiska w pewnyłn stopniu federacyjnego. P. 
| pąbski oświadczył, że nie wie, skąd ks. Lato- 
; Stawski tę depeszę otrzymał i stwierdza, że w 
| archiwum urzędowem jej niema. i 

Tow. Niedziałkowski zwródł wagę, Że 
| trudno się zajmować depeszami, o | SE 
| teatycznośći nic nie wiadomo, wogóle jest rze- 
| czą wysoce nienormalną, że pewne stronnictwa 
/ produkują teksty dokumentów urzędowych, ©- 
, trzymanych w jakiejś drodze prywatnej, nie 
| mającej nie wspólnego z praktyką kontroli par- 
| lamentarnej. 

Ne posiedzeniu następnym będzie omówio. 


| na! sprawa funkcjonowania i polityki Delega- 


tury Polskiej w Wilnie, 


| 


| 


$ 


doklad: | nie wymagają szczegółowego przypominania. | 


'Tzbie i przedstawi to zapewne i 


P 


Numer pojedyńczy w Wanzawi 
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Ceny ogłoszeń i 
w tekście (przed kron.) Mk, 45 
Nekrolog «8% 
zwyczajne „ 280 
drobne za jeden wyraz „ 8 
Wszystkie ogłoszenia oblicza) 
się nonparelem (drabn. pism. 
W tekście więcej nad 2 szpalty o 25% 
drożej. 
Ogłoszenta w NeW niedziel. o 25% n» 
Fantazyjne | firm zagran. 6 50% „ 
y ięciu Adminie 
pagg k gg piegre e 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią: 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 


OGŁOSZENIA 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Tel. Redakcji 176-10, Admin. 120.13 


5 m — m powini 5 m 


Kasa czynna od ii do 2. Rachunki platne w środy. 


Walka o Górny Sląsk. 


OPTINJA „TEMPS“. 

(W artykułe wstępnym z dn. 29 maja pôl- 
urzędowy „Iemps”, nawiązując do treści wy- 
wiadu, udzielonego prasie przez %ancierza 
Niemiec — Wirtha — oświadcza, że „darem- 
mie szukać w tym wywiadzie jedynego rachun- 
ku, mogącego służyć za podstawę do sprawie- 
dliwego porozumienia, mianowicie, jak; byłby 
Polaków, przydzielonych do. Niemiec i od- 
wroinie? Oto punkt, wymagający zastosowa- 
nia traktatu. Względy geograficzne i ekono- 
miczne należy rówaież wziąć pod uwagę — i 
jeżeli się je oceni bezinteresownie, Polska by- 
najmniej nie miałaby powodu do skarg — ale 
traktat stawia na pierwszy plan „wolę wyra- 
żoną przez ludność. y ' 

.- Otöż wola ta jest jasna. (Czy weźmiemy 
zwyczajnie ogólną ilość głosów, czy rozłożymy 
je na 


szej. Spodziewamy cię, że rząd francuski u- 
trzyma się mocno na tym solidnym gruncie”. 

Co się tyczy projektu trójpodziału Górne- 
go Śląska „Temps“ pisze, że projektewi temu 
zarzucić można: 1) Traktat nie dopuszcza po- 
działu G, Śląska w dwóch terminach, 2) Wszel- 
kie rozwiązanie tymozasowe prowadzi dę kon- 
flktu, 8) Odrywając od okręgu przemysłowego 
powiaty rybnicki i pszczyński, mające odrazu 
przypaść Polsce, doprowadzonoby do tego, że 
pozostała część okręgu przemysłowego wyka- 
załaby większość niemiecką. Wytworzyłoby się 
położenie fałszywe, które Niemcy 
na swą korzyść dla | ia sobie pó- 
źmiej najbogatszej części G. Śląska. 

ANGLICY Wi POGONI ZA „ARGUMEŃ- 
i TAMI. > 

Korespondent londyński „Temps“ donosi, 
że w sterach urzędowych Amglfi istnieje nadal 
skłonność do utrzymania uiepodzielności trój- 
kąta Gliwice — Bytom — Katowice i przy- 
znanią go Niemcom, którzy otrzymali tam wię” 
kszość głosów. Wysuwa się przytem w celu 


zwłaszczą jeżeli się zważy, że obszar na zacho-, 


| oe 0d Gójtąta jen prstwakcie Baki: 
Łatwo dostrzedz, jak naciągnięte są por 
zw | 


angielskie. Dlaczego sztu- 
zyć 


scznie wykraść trójkąt węglowy, by stworzy 


'| czyż nie jest te jeszcze jeden argument na 


rżecz zaniechania tego pomysłu i oddania ca- 
łego okręgu przemysłowego Polsce? Czyż 
Połskę wolno podwójnie skrzywdzić, by Niem- 
eom wyrządzić niczem nienzasadnioną łaskę? 
ANGIELSKIE „OBJAŚNIANIE* TRAKTATU. 

Tenże korespondent donosi w dalszym cią” 
gu, że sfery urzędowe Anglii uznają, iż okręg 
przemysłowy jest w znacznej części polski, ale 
że większość okręgu jest niemiecka, a otocze- 
na jest przez okręgi o większości polskiej. W. 
rezultacie cały spór sprowadza się do sprawy 
pojmowania traktatu. Otóż stery powyższe b. 
oryginalnie pojmują ten traktat, gdy idzie © 


Górny Śląsk. 
piewający, iż „wynik głosowania określi się 


żądanie, aby Komisja Aljancka przedstawiła 
Entencie wyniki glosowania zestawone „gmina 


mijają przytem cały szereg argumentów natu- 
ry e€komomicznej i gospodarczej, a wysuwanych 
casu wojny przez samych przemysłowców mie- 
mieckich z G. Śląska i dowodzących konieczno- 
ści zjednoczenia obwodu przemysłowo - górni- 
czego z Polską. O- argumentach tych cicho o- 
becnie w prasie niemieckiej, cicho też w Anghji. 
A przecież są to angumenty wprost dnuzgocące 
dla Niemiec i ich obecnych uroszczeń. 


(Wreszcie „stery“ londyńskie występują 3 


dziwaczną pretensją, że głosy ludności wiej. 
skiej nie mogą być równoważne głosom miast. 


-W zastosowaniu do Górnego Śląska pretensja 


ta jesi nietylko dziwaczna, ale wprost cynicz 
na. *Więc jakże to? Głos górnika polskiego, 
gospodarza tego kraju, od wie 


prawowitego 
ków. tam osiadłego ma być mniej wartościowy, © 


aniżeli głos przybysza lub przybłędy niemieć- 
kiego, urzędnika, kupca, fabrykanta niemiec- 
kiego, przybyłego na Śląsk gwoli wzbogacenia 
się kosztem pracy robotnika i górmika polskie- 


go? j 

Ale, prawdd. Dla Lloyd George'a, a za- 
pewne też dla „słer” angielskich robotnicy pol- 
scy są niedawno przybyłymi gośćmi na Śląsku. 
Widocznie c; nowi przybysze odebrali chleb 
Niemcom, którzy przedtem pracowali w gómi- 
ctwie i przemyśle, jako robotnicy, a później 
pod naporem żywiołu polskiego musieli, bie- 
dni, zostać fabrykantami, kupcami, urzędnika. 


mi? i 


hitaana na a nn aa aaa dów strategicznych przyłączenie do Polski ob- , Sląska. . 
i ezarów polskich na północy od trójkąta, to | 
F ; i 
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WACŁAW WOLSKI. 


i7 : i «4 
sp Goci". 
Sri )/ŻÓWNY. 

„Dwie małe dziewczynki, typowe, nadwi- 
ślańsko - mazowięckię, jasne blondynki /(z 
warkoczykam. koloru dojrzałych, żytnich kio- 
sów, iprzewiązanemi dość brudnemi, kolorowe. 
mi wsiążeczkami), dlą malowania których a 
kwarelą może się dopiero zjawi jakiś warszaw- 
ski Wyspiański, widocznie sąsiadki, przyjaciół. 
Ki, przypuszczalnie córki dozorców. pobliskich, 
domów, siądły sobie przed. chwi lą na brzegu 
chodnika, spuściwszy do rynsztoka biedne, bo- 
sę, okryte ulicznym kurzem, nożyny. 


Od placu Zbawiciela pędzi samochód. Zł0- 
ty Blask zachodu łamie się w Iśniącej, sterczą 
cej triche ukośnie przed szoterem, szybie. a- 
losuy bek trąby, tak nie licujący a radosnym, 
wiosenno - słonetzno - błękitńym nastrojem 
chwili, (który przywiał tutaj aż z za Mokotowa, 
od pół zielonych, szemrzących), śmieszy dziew- 
czymki, śmieją się do siebie, błyskając singmė 
obzetami warszawskich dzieweżynek ulicy, nie 
wiedząc samę, dlaczego. Mokotowska jest w 
tem miejscu,w tej chwili, prawie pusta, Tylko 
ten pędzący samochód, jak rycerz jakiś złoci- 
sty, uganiający w szrankach, i te dwie „damy*, 
podziwiające go ze swojega krużganku, ' ze 


„ROBOTNIK, ozwariek, 2 czerwca 1921 r. 
owania ia AREE N RK BLO DDR 


„Tasso“ tego turnieju! 


Y dziwnego jakiegoś dostojbństreg, wobec | 


powagi i tajemnicy życia, nabiera dla mnie ten 
brzeg szary, zakurzony: pelnego wybojów war- 
szawskiego chodnika, śniący teraz, o zachodzie, | 
w cieniu starych drzew ciemnej zieleni, przez | 
Które polskie, mazowieckie słońce  przesiewa 
na szare, kamienne płyty swoje złotę blaski. 
Niczem on nie jest dla mnie mniej dostojny od' | 
potężnych, szarych, przerosłych zielenią trawy,. 
głazów stopni rzymskiego Colosseum, czy też 
prawdziwych 1, średniowiecznych, 
leodalnych, zamkowych dziedzińców. | 
© ..A dwa biedne, nadwiślańsko - warszaw- 
skie, dziewczęce kopciuszki, z bosemi, zakurzo- 
nemi, śspliszczcnemi do rynsztoka,  nożynami, 
śmiejące się do siebie, same nie wiedzac z cze- 


go (złocisty „rycerz -samochód już znikł dawno 


w „szrankąch”, zostawiwazy. po sobie woń ben- 
zyny i smugę dymu), nie wydają mi się w ni- 


czem mniej dostojne od dawnych dam średnio- 


wiecznych, które kwitnęły jak róże, podczas 
turniejów, albo też od dam rzymskich, przypa- 
trujących się ze znudzeniem cyrkowym  igrzy- 
skom z kapiących od złota, tajemniczych w cie- 
niu vełarium, purpurowych lóż rzymskiego 
Colosseum. 

„JI wydaje się sobie jakimś pomylonym, 
wykolejonym wędrowcem, przypatrującym się 
"moim „damom* z nad brzegu "A — 


przez szmaragd marzenia. 


szaleje w LIrlandji. (Wszelkie układy próby 
układów między Sinn-Fęinistami a rządem an- 
gielskim ustały, gdyż ani pierwsi nie mogli wy- 
: 1460 sie tego, do stanowi ich rację bytu, t j. ta- 
dania niepodległości, anieteż rząd angielski nie. 
ahos: i nie może przestać być tem, czem (jest, t, 
j. rządem ucisku mir rop ww i pc) 
nad słabszymi marojdami. Wszelkie gadiki dio- 
tychczasowie, jakoby urzędowa Anglja stósowa- 
łą wobec opanowanych (przez siebie  marodów 
metody „liberałme”, jalkiaby: kierowała się casa- 
dami „humanitarnemi* okazują się w świętle 
represji angielskich wobec Irlandj; %e właści 
wym: świetle: wobec potulnych niewolników 
drapieżny: impenjalizm angielski jest „wspamia- 
łomyślny”, wobec zaś świadomych swej odreb- 
ności narodowej i nwaoych się do samodzielne- 


Wojna — wy cale znaczeniu tego słowa— | 


go życia udów — Amglija przemawia tym ga* | 


mym jężykiem,'60 4arat nonyjeki, lub Prusy jun- 
kienskie. 

Zamotwimy kille momentów. z ikironiki o 
stalinich walk angielsko - irlandzkich. 


iriandźcy | odpowi: 
zgoklmie z zasada „oko za oko, ząb ca =. Ww 
Blackpool (Cork) wojska angielskie zniszczyły 
Kay re odpowiedzią ze strony Irlandezy- 


bi angielskiego. 

4W Dun Laoghaire. (Kingstown) odbyła się 
zacięta walka nocna, trwająca 8 godziny, przy 
wżyciu karabinów. maszynowych.: Atakowano 
też tam stację telegratu bez drutu. 

< /Z pośród: wybitnych działaczy Simn-Feini- 
stów aresztuje się i wprowadzą masowo najczyn- 
niejszych. Wobec. stanu wyjątkowego,  istnie- 
jącego w Irlamdji, gwałty wojsk p. Pra są 
na porządku dziennym. - Sami niepewni życia 
4 obawiając się bojówek irlandzkich, żdldorye 
angielscy popełniają bezprawia i i akirucieństwa, 
nię licząc . się u niczem i z Najniewin= 
niejszych ludzi wyciąga się w mocy z domu, pa- 
t się ich mieszkania ; rzeczy, nie oszczędza, się 
kobiet, starców, dzieci, 
_ s- W-Jzbio Gmin, na zapytanie Jorda Caven- 
ST czy, maben wzrastających bezprawi nóe : 


wW Erlamdji. 


należałoby zastosować bardziej Iudzkiej polity- 


ki, odpowiedział Lloyd George: „Nie, przeciw- 


mie. Jeżeli dla opanowania sytuacji trzeba bẹ- 
dzie jeszcze więcej wojska, wyślemy je;. Lord 
Cavendish: „Czy każdy dzień nie Przynosi 
nam coraz więcej dowodów bezpłodności i 
beznadzićjniości metod, stosowanyich obecnie w 
doda * Lloyd Geonge: 


(dl Sir e Greenwood zaś oświadczył, że 
„Anglia nie pozwoli na to, aby powstała repu- 

blika irlandzka kosztem praw (12) wodke 
Nigdy na to się nie zgodzimy, Będziemy wal- 
czyli dopóki nie wytrącimy ostątniego rewol- 
weru z ręki ostatniego mondięncy (taki Green- 
wood nazywa- powstańców, a nie majeśdacę an- 
west Fa Bed), po ostatni mordence mie , 


Inland czykęm korzystanie z. dobrodziejstw 
Home Rujeu. Jak . widać. rząd angielski 
prześladuje Irlandczyków dla jdh własnego do 
ibra i szczęścia... ' 


| UTeńże Greśnwooś ';powiekiział w: Izbie | 
"Gmin, że u powstańców irlandzkich znaleziono 


ostatnio ki i tysięcy naboi pochodzenia 
katahe araman oi "my mie 
byłoby rzeczą właściwą wobeo tego zwrócić się 
do rządu amerykańskiego z protestem przeciw- 
ko pópieraniu powstania irlandzkiego, na ua 
Greeńwood odrzekł, że porozumie się z czynni- 


|. Wybory do sejmu w Ulsterze (t. j. części 
protestanckiej Trlamdft, piragmącej zachować 
wrz z Anglią) dały zwycięstwa puniani; 

-Simm - Fa iści zdobyli tylko 2 manda. 
p PAP igoe A n Z 
E A E Ten BAT T 


py aii depesze doniosły, ża rząd angial- 
ski, zgodnie z dotychczasowemi zapowiedziami, 
wzmacnia system represji do najwyższych gra 
nie, Kulą i wi ywa” 
bohaterskich ngko, żę ma Pe. do 
awa nad nimi. 


Czy pracownicy miejscy mocą przystąpić 


+. do Kasy: 


Aa dak dozna an 


e Sprawa pracowuniikó 
skich do Kasy Chorych stała się w ostatnich | 
dniach b, ostrą. a a ANAE 


| = ssania e bez 


wymówione, mie chcą więc 
udaielać porad, Wobec aiepnzystapienia' for 
malnego Magistratu do Kasy udawać się tam po 
poradę jest jakoś  nieporęcznie. W podobnej 
sytuacji są i tramwajanze, 

, Zapybujemiy: czy pracawniey miejscy zys- 
Kii czy tracą pozstępjąc do Kasy., | 


"+ 
+ IR? 


dmożej kosmtowaó go będą Kasy czy 
"lasne zorganizowanie pomocy lekarskiej. 


Pracownik miejski, o ile jest dtałym, może 


Chorych.. 


soroas 3 ye nit ae a, 


rzyść zdaje się jest jasna j materialna i moral- 
na. Szpitala za pracowników podozas. choroby 
magistrat nie opłaca, a mowy już być nie może, 


ulega, áo jest wygodniejsze. Położenie zaś Orzy- 


„Nie, wręcz prze ` 


dż gk: wezyaił:. 


) ku miasta, jak i na krańcach, - 
By udać się dorlekarzą ęgowego, prar 
„eownik miejski musiał brać t. zw. biuletyn, któ- 


'| swojej „loży“ mysebiego rymaoka. * Ano, i ja | ehodni jet b. wygodne — są zarówno m środ 


Try mu nieraz zwierzchność wydawała miechęt- | 


nie lub nawet czyniła wyrażne utrudnienia. 


Mógłbym wyliczyć wydziały, gdzie to było prak- 
tykowane, Pomoc w ambulatorjum Kas otrzy” 


| ma każdy, za okazahiem dowodu opłacenia 
składki. Różnica i wygoda jest dość chyba jia 


> „Pracownik miejski i rodina jo nigdy. 
nie otrzymywali świadczeń w j 
| jak moga otrzymać w Kasie. Mzgisań cie tie | 
przychani dentystycznych. Wyjątkowo dawa- | zemiach 


na aparaty ortopedyczne, lub posyłana do u- 
zdnowisk į t. d. Kio ma wątpliwości, miech 
sprawdzi ilu robotnikom przeż niecały wok ist- 
nienia Kasy zaplombowamo zęby, wydano pa- 


bowanie 1 zęba płaci się przeciętnie mie mniej 
jak 500 mk.; pas ruptunowy do 3 ty- 
do i Ae gorset do 80 tysięcy mk. Na talkie 


wydatki taden pracownije miejski ani Ianypo 
zwolié sobie mie może. - 

"Zrozumiale, że takie wyjdatici mogą pokryć 
tylko- składki duże płacone i przez erer 
ków i przez ‘pracóbiorców., 


cig pokryć temi ** składki, które będzie musiał 
wpłacać do Kasy. Nie strącał więc pracowni- 
kom nio na ten cel. Inaczej teraz — pracownik 
musi dopłacić pozostałe */5, by tą wydatną, a 
konieczną pomoc uzyskać. Trudno = ale tato 
otrzyma większe świadczenia. 


Wśzystkia to jeszcze jaskrawiej występuje 


w prywatnych przdziębiorstwach. Tam piomog |. 
lekarska była w znacznie mniejszym zaknesie, 


ale „darmowa“ — kalkullowana była odrazu w 
płacy robotnika. Przez reakóyjnych lekarzy z 


Rady miejskiej wysuwa się zarzut, że w Kasagh | 


są gorsi lekarze, gorsze więc będzie i leczenie. 


‚Kasa bez żadnych wątpliwości zaamgażuje do- 
tyehczasowych lekarzy miejskich, o ile się oni. 


zgodzą na to: Pomóc zaś w Kasie ch. ca do ja” 
kości stoi niewątpliwie wyżej, niż w ambula- 
torjach miejskich. („Robotnik Nr. wo aKa 
sach Chorych). 

Kasa ustawowo zabezpiecza zapah dla 
rodzimy na wypadek śmierci  ubeąpieczonego. 


Magistrat daje co taska i to tylka rodzinom dio- | 


brze zasłużonych zwierzchności. Ustawa Kasy 


jgowarantuje, 3/* składu zarząda dla ubezpieczo- 


mę Polityka takiego zarządu musi być zaw 
sze przyjazna, dla pracownika, Pracownicy są 


"sami: organizatorami pomocy lekarskiej dla sie- 


Pino w a 100) ea rang 


ito wpływu wicate. 
Dla uświadomionega pracownika te wizy- 
stikig: materjalne i moralne korzyści Są chyba 


dostatecgne; by stanowczo domagać się przyłą: 


czenia (da Kas: 

=i Qo traci i jakie korzyści odnosi Magistrat? 

iem pozbywa się kłopotu stara- 

mia: o prawidłowe leczenie. pracowników. swo" 
ich, To mie jest drobnostka. Ile spraw Magistrat 
nie załatwia dja braku czasu lub załatwia je 
zbył pośpiesznie, źle. Magistrat ma ciągle kio 
poły y lekarzami. Przeważnie kmzytydzi ich. Qd» 
padną wzajemne pretensje, Ambulatoriją miej- 
skie, z powodu miskich płac, są przez pracują” 
cych tam lelcairzy 
Lekarz załatwia szybko, jaknajprędzej, bezpłat- 
nych chorych i wieka. Te stosunki raz na zaw. 


sze unormują, się, Magistrat będzie miał istotne 
oszczędności, 


T lub odidaiwiswy: (Kasie 
ambulatoria . 
Twierdzą, niektórzy, Te Magistrat wydaje 
roomie „na świetnie zorganizowaną” pomoc ber 
karską 10 miljonów marek, przysiąpiwszy do 


Kasy, będzie płacił prawie osiem razy tyle. 
| Per Akai iiwa Odie dni 1 8 
zmieniłby. się na 1 : B lub 4, Ale to mygółe 
zdudne obliczenie. 


Czyż. pracownicy miejscy nie zażądają tar 


więh świakiezeń jakie mają ubezpieczeni w Ka- 


sąch? nie zażądają „otwarcia lacznie zębów? 
płacenia za szpitale? uzdrowiska i t. d.? Okage 


i się wtedy, że. Magistrat nie 10, leca 100 miljo- 
wykładać, 


Y musial 
asa Ch, zmniejsza prócz tego wydańiki na 
Większość pacjentów, posyłana przez 


nów | 
ABC, 


|. szpitale, 
Kasę do spis, s bo poważni Iudię Died. 


— służące, wynoóbnięy i t. d. Nie byliby oni 
he prag A a Aig or 
gap l pitt imaczej mówiąc 
eczyliby się za darmo. Kasa płaci aa ubezpie- 
Prema z 

H. Poleski. 


P. PUŁKOWNIK. KRUPOWICZ... 
ma ta armii polskiej 
— pognobowey 


bnyjki. 

Do takich należy p. pułkownik Krupowicz 
z dawnej armii carskiej. 

W. bońcu kwietnia r. b. p. pułkownik od- 
bywał inspekcję baonu zapasowego 5 p. ps Leg. 
Ręzguiewany jakimś szczegółem, p. Kiupowicz 
zwrócił się a następującem przemówieniem da 

; „Anja polska jest a całe niebo.gor- 


| szą armji perskiej. armja perska, jest o całę | 


niebo gorsza od armji niemieckiej. Wobec togo 
co warta jest armja polska?“ idot. EA 
reszt, p, pułkownik zapytał aresztamta: 


jest Polska?“ A gdy aresztant namyślał się nad , 
t| odpowiedzią, p. pulk. Krtpowicz określił Pol- 
| skę w sposób — mie nadający się dopowtórze- 


mia... 
aa , 


 / 


sów mipturowych, jaro pz widm WRZ 


| przysługującego im prawa 


at, dając | 
mniej wydatną pomoc, mógł (koszty jej całkowi- |. 


uznania. Pracownicy mia mają na | 


| li 


zdumiewająca 
dawnych armji zabor 
pw peanodającz sobie mia niesłychane wy” 
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s prawie sławy 0 dniu roboczym 


Odpowiedź na interpelacje. 
w odpowiedzi na udzieloną mi przy piknie s 
dnia 19 marca 1921 r. interpelację posła D 


skiego i tow. w sprawie interpretowania port ol 


czasie pracy w przemyśle 4 handłu, mam zaszczyt, 


ma podstawie sprawozdania prezesa Sądu apelacyj* 


aego w Warszawie 7 dnia 18 kwietnia 1821 r., Nr 
| oe eo PETT e me 


+ M = oni tastępujących wyć: 
jaśnień: 


Wskutek dockwień ARON pracy o qar- 
utie igbani adaga I 
przeprowadzał: 


Z akt odnośnych spraw okazuje się, że inspek: | 
tonowie pracy byli zawiadamiani o terminach ra 
praw, brali w nich udziął i w wypadkach, w których $ 
„byli, niezadowoleni z orzeczeń sądów, korzystali | 

wnoszenia apelacji, | 
względnie kąsacji, | 


Przy przeglądaniu akt wspomnianych sea | 


sądów 
NMAETDEE «5 mi 148 a) f 

poz. 7/20 nie korzystali z przysługującego z art. 146 

u. p, k. prawa zrzekamia się zaskarżenia, lecz owe 


by "ego rodzaje apelacje pojpierali, względnie, 
W Bimz 


apelacje, skoro dojdzie do ich wis- 


Ponadto ,ministerjum pracy i opieki pom 
‘opracowuje obechie nowelę do ustawy q czasie g 
cy, mającą na celu zabezpieczenie ścisłego jej 
Konan, 6 araz. zapewnienie skutecznych sai 
karwych.. ` 

Minister 
REAKCIA: POZNAŃSKA NIENAWIDZI 8-60DZIN» 
| NEGO DNIA PRACY, 


(B. minister héndhu i przemyshs, p. Hata, o 
współpracownikowi „Świata“, że stosunki 


botaik zm > 
wiedziame dobitnie, że nie robotnicy po- 


nych rząd winien wystąpić z całą energią i nauczyć 
ich poszamawania dla PO = a 
eanit . | 


-Konsgiraeje 3 r" 


„. Okazuje A Aamann 
P ETY 


dyskusji planom tym tylko na dobre 
wyjść może, „Ale p. Jasiński innego fest zdamia! 
' nie zmoszą 


stamowri tańemynice. 
i W zwiągłk ścisłym ż ta mmebmadową jast 
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ROBOTNIK”, czwartek, 2 czerwca 1921 r. 


sprzwa wiaduktu okł Głównego dworoa į spra- 
wa mostu kolejowego na Wiśle. Są to roboty 


Ee aee A eaaa A Rep 
uia się a Magistratem. 
nawet p. Jasiński ma już firmę, 


my, że czas skończyć m temi konspiracjami p. 
Jamióskiego å s tą jego seuzomiadną gospodar 


DR TACY EKRAN TETEE CZAD Aa 


Ze sprawozdanie iw berlińskiej „Freiheft”, or- 
gzmie niezależnych socjalistów nłemiedkcich, dowia- 
dujemy się, że na wiecu, zwołanym przez tę partję 
w sprawie Gómego Śląska i przecdwdzialania nacjo- 


Drobner, stwierdzając, że polska klasa robotnicza 
bynajmniej nie chce wojny i ożywiona jest najgoręt. 
sem pragnieniem dodał: „lewe skrzydło 
P. P. S. prowadzi ciężką walicę przeciwko nacjome- 
fistyomemmu kierownictwa”, 

Otóż przedewszystikiem musimy zaznaczyć, że 
fest rzeczą w partii miepraktykowaną, aby członek 
partji na własną rękę, bez upoważnienia władz par- 
tyjnych, występował zagranicą z oświadczeniami po- 
lityczmami. Ale — co więcej — B. Drobner uważał 
ka stosowne wystąpić w imieniu jakiegoś „łewe- 
Bo skrzydła w P. P, S™ i krytykować w Berlinie 
kierownictwo (P. P. S. Otóż w partji są, naturalnie, 
różne odcienie poglądów i mają one zupelne prawo 
bytu, krytyki i oddziaływania, dopóki nie przekra- 
czają ram programu i obowiązujących całą partję 
nchwał. Kto jednak na wiecu waży się przemawiać 
w imieniu jakiegoś „lewego skrzydla“ i na dobitkę 
rzucać etzczerstwa na partig, ten łamie, dyscyplinę 


sica i przy tej sposobności. mówfł o „nacjonaliśmie" 
kierownictwa P, P. S. Wiec wymierzony był prze 


ciwio niemieckim worgeschom i t, p. sc oe 
wojnę. B. 


hakatystycznym,  prowolcującym 
Drobner na tym fensa. „rosie jacaak adj 


ko przywódcom P, P. S, jakkolwiek wiedział bar- 
dza doba, że proywódey. P, R-S. od samego po 


ście pragną sprowokować mojne. 

„Nacjenelizm” nietylko. przywódców P. P. S., 
ale calej polskiej klasy robotniczej w sprawie Gór- 
nego Śląska polega na tem, że bronimy jaknajgorę- 


dutzegóły zajść R Oniwersytecie 
Madtwskin. 


Ska Tan ego oni 
ch. rurgiczwej, 

Lutosławski udał się do „Sokoła* i tam 

wyglesił swój odczyt, do trzódki swoich wiernych 
niewzruszony Świeżo przelamą krwią. 


al miscam przyłączyło się do protestu po- 

stowarzyszenie młodzieży ka- 

wo oz aga wieści, że ma zjeździe 
i zone 

zan krkowski ks, Sapieha 


m X 
za sw | iż duchowieństwo krakowskie nie 


k który oświadczył deputacji mło- 
si osobiścio mie udzieliłby sali ma odczyt 


le Lutosławskiemm i rzeczywiście odczyt tem od. 
motal, 

Stanowiskiem (as, biskupa tłómaczyłoby się 
również za how?nie się katolickiej „Polonii, która 
się do protestu przeciw is, PP przy- 
łęczyła, 


| W granie mj zm wiam ky 
kalin na polskie golokiwa 
w Haone. 


$ 
INTERPELACJA 
posła dr. E, Bobrowskiego i tow, do pana Ministra 
Oświaty w sprawie najazdu wojującego kierylcaliz- 
wu wa polskie szkolnictwo m Małopolsce, 

Z okazji zjazdu biskupów w Krakowie, przy- 
prowadzono dzieci szkolne ma Wawel, du w/"sże- 
nia hołdu biskupom; dwie godziny stała młodzież 
na dziedzińcu Wawelskim w upale pe to, by mógł 
wro 6 klasy mówić do biskupów, by młodzież 
zuwozasi wdrażać do podporządkowania się auto- 
rytetowi duchowieństwa, 

Rówmocześnie w gimmazjach katecheci na e- 


wiercom. momo, że młodzież szkolna korzys'a z a 
merykańskiego dożywiania P, A, K, P, D. oraz 2 
pożytecznych instytuc YMCA. Zatruwanie mlodych 
dusz dzieci szkolnych zekcianskką mienawiścię wy- 
zmamitową musi doprowadzić ad wypaczenia charak. 
serów, do zaostrzenia emtagoniamów wyznaniowych 


kowskiego usiłował podjąć £ zaszczepić tę walkę 
ksiądz poseł Lutosławski na zapowiedzianmym na 
dzień 30 maja 19% r. odczycie, mającym się od. 
być w Collegium novum, 

Wprawdzie młodzież uniwersytecką w ogrom- 
mej większości mie dopuściła do sprofanowania 
wyda nauki pias; agitacyjny wykład zajadłego 
część efanatyzowa- 


(W Uniwersytecie polala się krew v winy ts. 
Lutosławskiego; przed wolą młodzieży i wobec 
krwi cofną! się prelegent, riiemmiej fest mecza ko- 
nieczną, by dom nauki, jakim być musi Umiwersy- 
tet, zamknięty byt dla famatyków ciemnotn i nie- 

isol - 

"Wobec tego podpisami sapyteją: 

1) Czy mane są Pare Ministrowi powyższa wy. 


Dobrzańskiego? 3 
8) Czy p. Minister gotów fest przectwitztałnć 
wprowadzemiu polityki do szkoły? * 

4) Czy p. Mimister skłonny jest stać ma straży 
wolności wiedzy t nie dopuszczać do zaprzepaszeza. 
nia zasad wychowania publicznago rwojujący 
klerykaligm? ag 

(Warszawa, dnia 81 maja 1921 r. 


zblizka i z 0a 
izka i z daleka. 
„HANDEL ŻYWYM TOWAREM. 
Redaktor prosił mnie, abym poszedł na 
odczyt urządzany 
warzystwo dla walki ze zwyrodnieniem rasy, 
to znaczy przez niezmoniowanego doktora 
iWerniea. „Robotik“ jest i powinien być wszę- 
dzie. Światło wyzwoleńcze socjalizmu powin- 
mo świecić wszędzie, we wszystkich najciem- 
niejszych, najtajniejszych zakamarkęch życia 
społecznego! Słuchając, myślałem: że też 
ludzie muszą zajmować się takiemi kwestja- 
mi! że im się chce, zamiast iść pod lipy, ka- 
sztany i akacje, zbierać się w zamkniętej. du- 


| sznej sali i słuchać wywodów na temat tak o 
krutny i tak beznadziejny. Ukrócić hapdel ży” 
wym towarem! Co za iluzja! Jak ludz- 


k.66 istnieje, istniał ten handel. Zmieniał nie- 
kiedy zewnętrzne formy istnienia. Handel to 
zawsze bylo „mimicry“ Handel przystosowu- 
je się do warunków, w których działa. Jest 
silniejszy od warunków. Zawsze je opanuje. 
Niby woda na wiosnę przebija każdą tamę,. 
popłynie ponad groblą, pod nią, wyżłobi szoze- 
linę wązką, cieniutką, ledwie widzialną i prze” 
dystanie się tam, gdzie jej nie chce puścić 
człowiek. Handel mówi wszelkimi językami, 
stosuje wszystkie dostępne i często niedostęp” 
me środki komunikacji, Mię istnieją dla niego 
kodeksy moralne ani maksymy Marka Aure- 
ljusza, ani ustawy Buddy, ani Stary Testa- 
ment, ani Ewangelje święte. Starożytni kazali 
Merkuremu przewodzić kandlarzom i.— 28% 


wieku, w Rosj? aż 
do połowy Sijeiąteacy, stulecia można 
było sprzedawać chłopa. (Znamy wszyscy 
przedziwnie piękną powieść Hohola-Janow- 


pod tym tytułem przez To- | 


skiego „Martwe Dusze'l). Kompanjs okręto- 
we hamburskie tprawiały jeszcze w dwudzie- 
stym wieku handel niewolnikami w Afryce, 
wprost, nazywając rzeczy po imieniu, a po ci. 
chu i podstępnie w Europie, wy wożą polskich 
chłopów, ruskich chłopów, węgierskich chło- 
pów i Słowaków do Brazylji ı Argentyny na 
rachunek rządów tych egzotycznych krajów. 

Kompanja 'Woermanna miała z tego ty- 
tułu procesy karne, z których wychodziła za- 
zwyczaj obronną ręką — tak trudno było do- 


wieść u progu naszego stulecia złej wiary w 


uprawianem, bardzo dochodowem przedsię- 
biorstwie „przewozowem*. A eóż dopiero 
handel „niewolnicami”! IW każdem mieście 
tureckiem na rynku można było, można i dziś 
kupić dowolną iłość Czerkiesek, Gruzinek, Or 
mianek, Żydówek, można kupować „chłop- 
ców“, gdy się ich pożąda i szlachetny Euro- 
pejczyk, ścigający Turków za ich znęcanie się 
nad Ormianami, pięknie wygolony Anglik, 
Francuz czy Włoch — nie wahał się nigdy ku- 
pować sobie na rynku wstydliwie płonącą pod 
woalem towarzyszkę dni' i nocy na czas poby- 
tu w danej miejscowości. Turek czy Arab, 
który tu jest pośrednikiem, zabierze po zużyt- 
kowaniu ofiarę zabawy, często bogatszą o za” 
razek- choroby, która zostanie trwałem wspo- 
mnieniem i jedynem szlachetnego syna Europy 
i cywilizacji. Nie wszystkie przecież Kończą, 
jak „Pani Butierily" w romansie i w teatrze 
lirycznym! Nie wszystkie bowiem biorą na 
serjo towarzysza zabawy. Często nie zdają one 
sobie nawet sprawy, że mogą służyć do in- 
nych, niż te właśnie, celów. Długie dzieje 
nauczyły pokory: świętym jest Allah, Który 
stworzył kobietę, aby służyła! 

Ale tam, na Wschodzie obyczaj wielożeń- 
stwa daje sankcję handlowi i jego formom. 
W „Europie'* zachodniej i środkowej panuje 
monogamia i handlować żywem cialem nie 
wolno. Każdy z nas od najmłodszych niemal 
lat wie, że jest inaczej. W każdem miasteczku 
znajdzie się osobnik, który pośredniczy w 
znajdywaniu „towaru“, który ten towar spro. 
wadza do hotelu, do domu schadzek, do ka- 
wiarni publicznej. W. dużem mieście ten han- 
dlarz nosi niekiedy uniform kelnera w kawiar- 
ni pierwszorzędnej albo sprzedającego w wiel- 


WA od utrzymujących domy publiczne za- 
wiadomości litografowane o przybyciu nowego 
transportu towaru... 

Dotychczas mowa była tylko o handlu 
wewanętrznym. Ale handel nie zna Pireneów. 
Dla niego słońce nigdy nie zachodzi. Riozpusta 
ma tę właściwość, że się szybko męczy i nu- 
dzi; trzeba jej częstej odnowy. Dlatego w. Kon- 
staatynopolu «poszukiwane są Czerkieski, Gre- 
czynki i Węgerki a w Berlinie Francuski i 
Polki i Włoszki i córki Beduinów. Są ludzie. 
prowadzący karawany takich nieszczęśliwych 
istot, skazanych na poniewierkę i szybko pę- 
dzącą starość. Nie są to brodaci łachmania- 
rze, łapserdaki, z którymi by nikt nie mówił 
Są to poważni negocjanci, albo elegancko ubra- 
ni młodzieńcy goleni po angielsku, w trzewi- 
kach amerykańskich, używający perfum pary- 
skich, noszący pięknie skrojone żakiety. Mó- 
wią różnemi językami. Ofiarowują płci pięk- 
nej nietylko pośrednictwo w kierunku zbliże- 
nia się do świątyni Weūery, ale własne serca. 
Żenią się, kłamiąc, że w New Jorku posiadają 
biura i pałace, z któremi zresztą korespondu 
ją. Nie żałują pieniędzy. Wywożą pięknę o- 
fiary lecące za motylem złotobarwnym Poku- 
sy i wracają po klku miesiącach zą innym 
z" do innego kraju, aby „pracować” 

l 


Prawodawca oddawna przygląda się tej 
robocie. Wydaje zakazy, ustawy, ulepsza ko- 
deksy karne; wszystkie państwa świata wiążą 
się ustawami międzynarodowemi, któreby u- 
niemożliwiały swobodne krążenie tych zbro- 
dniarzy po świecie. Dziś Liga Narodów  przy- 
stępuje dą rozważania zbrodni i terapji zbro- 
dni. Jakże nikłym będzie rezultat tych SIY- 
stkich zśbiegów, jeżeli człowiek zostanie tym 
samym bez zmiany poszukiwaczem wrażeń; je- 
żeli w świadomości ludzkości kobieta nie będzie 
środkiem tylko a — celem wielkim i świętym 


w sobiet 
Kronika sejmowa. 
Z KOMISJI ROLNEJ. 
Piękna gospodarka. 


Co dzień ciekawszych wiadomości dowiadu- 
ją się posłowie na komisjach sejowych,  jakto 
prowadzi się gospodarkę za te miljardy, jakie 
Sejm uchwała. 

Ną : dziennym PAR likwi do- 
wania przez Minisierjum Rolnictwa stacji do 
walki z księgosuszem w Brześciu. 

` Minister polecił ową stację zlikwidować. 
Ale zainteresowane czynniki wszczęły starania, 
aby to rozporządzenie cotnięto. 

Pan minister w krótkości zaznajomił ko- 
misję rolną że sprawą likw.dacji, albowiem, jak 
powiedział, innego wyjścia niema. Okazuje 
się, 1) że zarażone bydło na księgosusz nie by- 
ło izolowane na pastwisku, które miało być od- 
dzielone torem kolejowym: ale przepędzano 
je prawie codziennie na pastwisko ogólne. 2) 
Zarażone bydło często z braku nadzoru ucie- 
kało ze stacji, przebywając w okolicy po kilka 
dni zanim samo wróciło z powrotem. 3) Po- 


z 
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śród bydła, trzymamego na wyżej wspomnia- 
nej stacji panowały zaraźliwe choroby racic i 
pluo — żadnych środków ;zolacyjnych nie sto- 
sowano. 4) Śledztwo wysłanej tam komisji 
śledczej z ramienia Min. Rolnictwa wykazało, 
że rachunki me są w porządku, że różme sumy 
„zapomniano“ zapisać. 5) Spirytus przezna- 
czony dla celów laboratorjum wędrował do ż0=* 
łądków jeńców, którzy tam pracowali. 

Zeznania te między innemi złożyli i wete- 
rynarze zagraniczni, którzy współpracowali, po- 
magając do zwalczania zarazy — oświadczyli 
oni, że w podobnych warunkach pracować dłu» 
żej nie mogą i wyjechali. 

W piątek podkomisja ma zdać sprawę ze 
zbadanych przez siebie dokumentów. 


Do 


dzierżawcach, 

wydelegowała tow. Dreszena, Komisja następ. 
mie przeszła do dyskusji nad wnioskiem tow 
Moraczewskiego o noweli do ustawy o podat 
ku dochodowym, W swojem Lonncajjn = 
tow. Moraczewski domaga? się zmiany skali 
podatkowej przy wymiarze podatków za rok 
1921. [W odpowiedzi przedstawiciel min. skar- 
bu przedstawił projekt brania za podstawę 
do wymiaru podatku przy dochodzie' rocznym 


w r. 1920 do 60.000 mk. 50% dochodu „ed- 


60.000 do 120.000 mk. 60% dochodu, a przy 
dochodzie wyższym 70%, zamiast dotychczas 
obowiązującej wszystkich normy 70%. 

Tow. Arciszewski postawił wniosek, aby 
zamiast 50% wstawić 80% i t. d. 


Komisja jednakże uchwaliła — ze względu 


na dalsze wnioski tow. Moraczewskiego, qoma- 
gającego się, aby podnieść stopę dochodu, do 
którego możliwe są zniżki podatkowe ze wzglę- 
du na członków rodziny płatnika — 
cały projekt do min. skarbu, z zobowiązaniem, 
ażeby dziś przedłożyło komisji nowy projekt; 
uwzględniający postulaty tow. Moraczewskie- 
go i oznaczający nowe minimum dochodu wol- 
nego od 


podatku. A 
WywÌazala się następnie dyskusja nad tem, - 


kto ma być zwolniony od podatku. Towarzy” 
sze nasi wypowiedzieli się za tem, aby posło- 
wie, pobierający djety, opłacali również poda- 


tek dochodowy. Komisja mrzychyliła się do 


tego zdania. 
O *hsadzenie teki aprawizacji. 
Komisja aprowizacyjna przyjęła wniosek 
pos. Raucha o wysłaniu do prezydenta mini- 
stnów delegacją któraby przedstawiła stan 


gospodarki aprowizacyinej z życzeniem natych- 


miastowego obsadzenia teki spraw aprowiza- 
cyjnych. Do delegacji wybrano pos. Postol- 


skiego, Raucha, ks. Siarkiewicza i Wasilew- _ 


skiego. 
+ 
£ wk 
Komisja komunikacyjna wysłuchała spra- 
wozdania min. kolei Jasińskiego o obecnych 
warumkach ekonomicznych pracowników kole 
jowych i otworzyła dyskusję nad wnioskami 
przewodniczącego o uregulowaniu zarobków 


pracowników. Wnioski przekazano do decyzji * 
połączonym komisjom jez an i skar 


budżetowej. 


Przepisy drogowe. 

(Komisja robót publicznych przyjęłą w 8-im 
czyteniu projekt ustawy o przepisach porząd- 
kowych na drogach publicznych. Art. 18 wpro" 
wadza obowiązek obsadzania dróg drzewami, 
art 25 przypisuje solidarna odpowiedzialność 
mieszkańców za szkody drogowe, zwłaszcza za 
niszczenie drzew przydrożnych. Uchwalona 
wezwać Rząd, aby na wiosnę i w jesieni wpro”. 
wadzić w szkołach święta sadzęnia drzew. 

Obowiązkowe uhezpieczenia. 

Komisja ochrony pracy przyjęła według 
referatu tow. Regera w drugiem czytaniu pro- 
jekt noweli do ustawy © obowiązkowem w 
p. cug ubezpieczeniu robotników od y= 


bowo - 


teremtki Komisja uchwaliła wezwać rząd, aby: 

1) Przedłoży! plan racjonetnej, celowej polity- 
ki szkolno; na Pomorzu, uwzględniającej jego poło. 
żemie geograłiczne i zadania peństwowo-dwórcze. -n 

2) Przyspieszył i spotęgował dzialałmość w kiss 


Chełmnie $4- Tezewie. 

4). Zapewni} dostateczną ilość wydanych sty- 
penai maukowyrh i miejse w bursach, konwiktachi 
i domach akademickich dla młodzieży pomorskiej, 
kształcącej się w szkolach średnich i akademickich, 

6) Zaopańrzył szkoły pomorskie ezczególnie po- 
Ba» «e wzorowe 'bibljoteki dla młodzieży 


6) Uruchomił szkoły rzemieśtnicze w budyn 


kach na tem ceł przezmaczonych, 2 
szkołę przemysiewo-gospodarczą w 


odesłać - 


4 


ZPA KORE z. 


| RAB TNTERPELACJA 
| posła Misiołka j tow. do Pana ministra wyznań reli- 
| 3 gijaych i oświecenia publ. 
i = (W. gminie Harklowy paw. Jasło, Malopolska ga- 
ed następujący wypadek: 3 
-Doia maja w szkole na naucę religii ks, pro- 
|. boma Mamin Stec pobił 15-letniego Piętę, który 
| brocząc krwią, zemdlał, a przerażeni uczniowie tem 
| _ dzikiem postępowaniem ks. katechety, z klasy ucie- 
A NE kbi 
a Nie jest to pierwszy taki dziki występ ks. Steca, 
| klóry nietylko w szkole, lecz i w kościele czynnie 
| mnieważa pobożnych. 
= Starania kilkakroine w dekanacie, o usunięcie 
|. ba Słeca nie odniosły dotychczas żadnych skutków. 
|, 'Podpisani zapytują Pana Ministra: Ozy mu jest 
| anane zachowanie się ks. Steca i co zamierza uczy- 
|| nić, aby uwolnić mieszkańców paratji od widocznie 
|. ehórego człowieka, który swojem postępowaniem 
| merzy zgorszenie wśród mieszkańców, 
|. Warszawa, d $1 maja 1921 r, 


= Kronika polityczna. 


Dziś o godz. 12-ej w poł. odbędzie się 


_ w lokalu Z. P. P. S. wspólne posiedzenie 
= C. K. W. i komisji parlamentarnej Z. P. 
PE 


RERE = Kandydotury. 
4 W ciągu dnia wczorajszego w kołach rzą- 
= dowych zastanawiano się mad ostatecznem 
__ alibwidowaniem przesilenia gabinetowego. O 
= tee spraw zagranicznych prawie, że nie mó- 

= -wiomo. Natomiast znacznie posunęła się na- 
__ przód sprawa obsadzenia teki pracy i aprowi- 
| aaoji. Na ministra pracy ogólną aprobatę zyska- 
| ła kandydatura p. Ludwika Darowskiego. Po- 

|| wstały stąd dla Rządu nowe trudności, gdyż p. 

| Darowski miał być przedstawicielem Polski m 

- Moskwie 


Łikwidatorem  ministerjum - aprowizatcji 
| ma etać się poseł Grzędzielski. Kandydatura ta 
| wywołała sprzeciw ze strony: N. Z. L. 

|. Stronnictwa p. Dubamowicza powzięło 
«wozoraj humorystyczną uchwałę, mianowicie 
proponuje na ministra spraw zagranicznych... 
p. Ignacego Paderewskiego!!! ` 

* 


* * 
i Dotychczas „brano pod uwage“ następują- 
cych kandydatów do teki min. spraw zagrani- 
cznmych: Dabski, Dmowski, Fstreicher, Pade- 
rewski, Koskowski, Stroński, Olszowski, Of- 
szewski. Władysław Skrzyński, Aleks. Skrzyń- 
, M. Seyda. Skulski, I. Baliński... 


©. * Dalszy ciąg nastąpi... 


` ** 
-_ [Wlzorajszy, z datą 1.czerwca 1921 r. Nr. 
44 „Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej Pol- 
skiej" zawiera tekst ustawy konstytucyjnej z 
dn. 17 marca 1921 r. oraz przepisów przecho- 
dnich uchwalonych przez Sejm w maju r. b. 
=_= IZ dniem opublikowania w „Dzienniku 
Ustaw“ nabiera ustawa konstytucyjna mocy 
prawnej i musi być przez wszystkie organy 
rządowe jakoteż obywateli (Państwa ściśle wy- 
konywana, a wszystkie zawarte w niej przepi- 
By dbowiązują od chwili opublikowania wszy- 
= gtkie władze, do których ustawa się stosuje. 


X *% 

' Rada portn i dróg wodnych w Gdańsku 
odbyła 1 czerwca.pienwsze swoje uroczyste po- 
siedzenie, na które przybyli, oprócz prezydenta 
Rady, de Reyniera, oraz polskich i gdań- 

kich członków Rady, wysoki komisarz Ligi 
_ Narodów gen. Haking, komisarz generalny 
Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku Biesia- 
decki, prezydent Senatt wolnego miasta Sahm, 
oraz funkcjonanjusze urzędów, które majją znaj: 
vać się w zarządzie Rady Portu. Po otwar- 
i posiedzenia. oddał prezydent Senatu, Sahm 
Radzie Pontu w ręce jej prezydenta de Reynie- 
ra następujące urzędy: Zarząd Wisły, Urząd 
budowy portu, Urząd portowy, Urząd pilotów, 
Urząd poborów portowych. Prezydent Sahm za- 
maczył, że wspomniane urzędy przechodzą pod 
zarząd Rady portu z tymi fumkcjanii, jakie Ra- 
da portu im wyznaczyła i wyraził nadzieję, że 
Rada portu będzie szczęśliwym łącznikiem 
między Polską a Gdańskiem. Na przemówie- 
— nie prezydenta Sahma odpowiedział prezydent 
_ Rady de Reymier, który zaznaczył, że Rada ga- 
strzega sobie prawo ewentualnych pretensi do 
'mnmych wydziałów zarządu portu, oraz prawo 
ewentualnego zrzeczenia się władzy nad jed- 
mym lub kilkoma z pośród wyżej wymienionych 


___ Następnie przemówił komisarz generalny 
zeczypospolitej Polskiej, p. Biesiadedki, skła- 

jąc w imieniu Rządu polskiego życzenia Ra- 
3 portowej. P, Biesiadecki wyraził nadzieję, 
praca Rady portowej będzie wydatna i przy- 
sie korzyści zarówno Polsce, Falk ij Gdańsko- 
zwłaszcza, gdy miedzy członkami Rady bę- 
zie panowała atmosfera wzajemnego zaufa- 
"Przedstawiciel Polski dodał (jednak zastrze- 
e, że przejęcie zarządu b. własności Pań- 

Niemieckiego przez Radę portu nie prze- 
dza w mieczem decyzji co do podziału tejże 
własności pri wielkie mocarstwa sprzymie- 
zone. między Polskę i Gdańsk, w myćł art. 107 
A traktatu wershlskiego. 
5. Perprze ieniu gen. Hakinga prezydent 
de Reynier zamknał posiedzenie, 
i * 

ak 

_ Przedstawiciele polscy w Moskwie i Char- 
_ kowie będą miel: bez wzgledu na rangę, cha- 
__ rakter chargé d'affaires. zgodnie ze zwyczajami 
_ dyplomatycznemi, według których — bezpo- 
, średnię po przejściu ze stanu wojennego do po- 


Bye) 
pom 


'| Poznań, albo_też przyznanie mniejszego obsza- 
ru, hakanta przydizielkć i 


„KOBOTNIK”, czwartek, 2 czerwca 1021 r. 


Kojowego — madaje się ten charakter pierw- 
szym przedstawicielom dyplomatycznym. 

Równocześnie dowiadujemy się, że na po- 
siedzeniu Rady ministrów kandydatury char- 
gć d'affaires do Moskwy i Charkowa nie były 
ustalone. iNależy to zresztą do kompetencji M. 
S. Z., gdzie podobno rozważane są kańdydatu- 
ry p. Darowskiego na Moskwę i p. Hempla na 
Charków. 


nej w Moskwie ustalono następujący plan, podług 
którągo uskutecznioną będzie w czerwcu repatrjacja 
jeńców, uchodźców i zakładników naszych z Rosji. 
Z Riagania, Tweru, Włodzimierza, Penzy, Sim- 
birska, Saratowa, Orła, Woroneża ; Kaługi po jed- 
nym transporcie, z Piotrogrodu i Samary po dwa 
transporty; z Moskwy, Tambowa i zachodniego pase 
przyfrontowego po trzy transporty, 
Rówmież w czerwcu mają być wywiezieni z Mo- 
skwy i stacji węzłowych ci uchodźcy, którzy przybyli 
% innych miejscowości i oczekują tam na powrót do 
kraju. 
Jeńcy wojenni wywożóni będą w czerwcu z 
Ukrainy, Wiatki, Jekkaterynburga, (Piotrogrodu, Sa- 
! ratowa, Samary į Czełabińska, 
j Pozatem będą wysyłame transporty z Moskwy, 
która jest traktowana jako stały rezerwuam. 


| + 
. ** 

« Rząd finlandzki mianował posła swego w 
Warszawie p. Gyllenbogla — czasowym chargć 
daffaires w Moskwie. Osoba następcy p. Gyl- 
lenbogla w Warszawie nie została jeszcze usta- 
lona. (E. E.). 


* 

: k f 
Biuro prasowe M. S. zagranicznych komunikuje: | 
Na posiedzenia Komisji mieszanej repatrjacyj- | 


Walka o Górny Sląsk. 


NOTA FRANOUSKA. $ 
Paryż, 1 czerwca. 
(P. A. T.). (Havas). Odpowiedź rządu 
tramcuskiego na notę angielską co do procedu- 
ry najbliższych prac w sprawie podziału Gór” 
nego Śląska przedewszystkiem przyjmuje do 
wiadomości fakt zgody sprzymierzeńców na u- 
tworzenie komisji rzeczoznawców. Następnie 
nota przyjmuje propozycję, aby wzmiankowana 
komisja udałą się osobiście na G. Śląsk w 
celu zrealizowania postanowień traktatu wer- 
salskiego. Nota uważa plan zwołania natych- 
miastowego Rady Najwyższej za niódogodny i 
niepożądany: albowiem gdyby na tem posie- 
dzeniu ograniczyła się Rada Najwyższa do mia- 
nowania członków komisji rzeczoznawców — 
co zresztą może być dokonane przez zaintere- 
sowane gabinety — to mogłoby to tylko, pod- 
niecić i tak już wyburzone namiętności ludno- 
ści połskiej i niemieckiej. Następnie wobec 
zatrzymania Brianda przez debaty w senacie 
oraz wobec konieczności zajmowania się Lloyd 
Georga ważnemi problemami polityki angiel- 
skiej wewnętrznej, jak np. strajk górników, tru. 
dno byłoby zakomunikować hr. Sforzy datę po- 
siedzenia Rady Najwyższej, dogodną również i 
dła niego. Komisja rzeczoznawców 
się na G. Śląsk natychmiast, przeprowadziłaby 
ankietę i równocześnie zajęłaby się oceną pro- 
pozycji, już poczynionych w, sprawie podziału 
G. Śląska. Komisja byłaby obowiązaną nade- 


ciele. W czasię wczorajszego ataku niemiec” 
kiego w rejonie tym ` wysadzono w powietrze 
trzy mosty kolejowe na linji Wapienniki — 
Szymiszów, pozatem zniszczono część zabudo- 
wań-dworcowych na stacjach Szymiszów, Za- 
mek Kalinów, Zamek Szymiszów ; Zamek Iz- 
biska. Na odeinku środkowym i południowym 
nieprzyjaciel ostrzeliwuje nasze patrole. Po- 
zatem sytuacja bez zmiany. Podpisano; Lubie- 
niec, szel sztabu. , `. 
SPRAWA ROZEJMU. 
Bytem, 1 czerwca. 
(E. E.). Sprawa rozejmu, która pozosta- 
wała dotychczas wyłącznie w sferze bezowoc- 
| nych rokowań, przybierać zaczęła kształty- re- 
| alne. 'W ciągu dzisiejszej nocy i rano do połu- 
dnia Francuzi obsadzili odcinek od Góry św. 
Amny ku północy na przestrzeni 15 kilometrów. 
Po południu i w nocy wojska koalicyjne obsa- 
dzić mają resztę frontu pomiędzy powstańcami 
a Niemoami. 
ULTIMATUM GRN. HENNTOKFRA. 
Berliin, 1 czerwca. 
(Œ. E.). „Achtuhrabendblatt“ donosi, iż no” 
wy głównodowodzący na G. Śląsku gen. Hen- 
nicken został wyposażony w daleko idące kom- 
petenoje. Gen. postawił powstańcom 24 go- 
dzinne ultimatum, aby zaprzestali walk, cofnę- 
li stę i złożyli broń. W razie niewypełnienia 
pesto osaka grozi wystąpieniem An- 
glików i Kra: 


słać raport najpóźniej w przeciągu dwóch ty- ncuzów. 
godni od chwili swego przyjazdu na G. Śląsk, NIEMCY PRZYGOTOWUJĄ OFENSYWĘ. 
poczem Rada zebrana — niezwłacze Bytem. ż 


Najwyższa, 
nie aa posiedzeniu w ' al 


czy się nota wskazaniem na konieczność wdro- 

żenia wspólnej enengicznej akcji w Berlinie i 
w Warszawie w celu ostatecznego skłonienia 
obu rządów do poczynienia wszelk:ch możli- 
wych wysiłków w celu przywrócenia porządku. 
Będzie to najlepszy dowód jedności aprzymie- 
rzonych, gdy wystąpią oni w danej sprawie 
równocześnie w Warszawie, Berlinie ; Opolu, co 
bezwątpienia uczyni ich akcję najbardziej sku- 
teczną. 

POSIEDZENIE RADY NAJWYŻSZEJ. 


RA. 1 czerwca. 
(P. A. T.). (Reuter). Rząd 


nastąpić na froncie południowym, jako punkt 
wyjścia wymieniają Raciborz, gdzie skoncen- 
trowano znaczne oddziały konnicy i zmagazy- 
nowano duże ilości broni. Między innemi spro- 
wadzili Niemcy miotacze płomieni. 
NIEMIECKA RADA DWUNASTU NA 6, 
ŚLĄSKU. 


k Berlin, 1 czerwca. 

(E. E.). [Wydział złożony z 12 członków — 

| przedstawicieli partji niemieckich na G. Ślą- 
sku ; Związków zawodowych ogłosił się wczo- 
raj w Głogówku z gen. Hoeferem na czele ja- 


angielski pro- | go zastępstwo polityczne tych części Śląska. 


ponuje odbycie zebrania Rady Najwyższej w. które nie są zajęte przez p . Wydział 
Boulogne w połowie następnego tygodnia. dwunastu nie godzi się na uklady z Komisją 


SKŁAD KOMISJI RZECZOZNAWCÓW. 
Gdańsk, 1 czerwca. 
(P. A. T.). „Danziger Dtg.“ donosi: Komi- 
sja rzeczoznawców, na którę zgodziła się Fran- 


Koalicyjną. Gen. Hoeter wi? dziś nowe 
propozycje w sprawie utworzenia pasa neutral- 
nego, któryby zajęły wojska niemieckie. 
PRZEMYSŁ GÓRNOŚLĄSKI. 
Bytom, 31 maja. 
_ (P. A. Tj. Wychodząca w Katowicach 
„Gazeta Robotnicza” donosi, że w kopalniach 
i hutach pracuje już 60 — 95% robotników. 
Produkcja jest znaczna i stale wzrasta. Na. 
stręczają się jednak wielkie trudności z wy- 
wozem prodnkcji. Przedewszystkiem brak po- 
wstańcom najważniejszych węzłów kolejowych, 
jak Katowice i Gliwice, następnie brak im lo- 
komotyw i wagonów, które stoją na tych sta- 
nji Tarnowskie Góry nie można było wysyłać 
dotychczas pociągów na Herby do Polski. Wiel- 
ką przesżkod: ssij adi i 


nier. Komisja ta ma być w piątek zamianowa- 
ną przez Radę ambasadorów, poczem otrzyma 
rozkaz natychmiastowego udania się na Górny 
Śląsk, celem zwiedzenia kraju ; złożenia rapor- 
tu o gospodarczem i przemysłowem jego poto- 
żeniu. s l 
1: [PLAN WŁOSKI. 

zy Gdańsk, 1 czerwca, 

(P. A. T.). „Danziger Ztg.* donosi, że 
plan hr. Storzy w sprawie G. Śląska jakoby po- 
lega na tem,.by Polsce dać do wyboru pomię- 
dzy przyznaniem wi obszaru G. Śląska, 
jednak bez połączenia kolejowego G. Śląsk — 


€ dę sprawiają również 

nicy niemieccy, - węglem 
wać nie chcą i starają się utrudnić uruchomie- 
nie przemysłu, by w ten sposób wykazać, że 
Polacy niezdolni są do- produkcji przemysło- 


Polsce wspomniane | wej na G. Śląsku. Mimo tych wszystkich tru- 
połączenie. Włochy proponują przyznanie Pol- | dności naczelne władze powstańcze uczyniły 
sce powiatów: Pszozyna i Katowice »- | wszystko, 00 leżało w ich mocy, tak, że ruch 


przemysłowy rozwija się coraz lepiej. Trans- 
porty z węglem kierowane są przedewszyst- 
kiem do Polski, Czech i Węgier wzamian za 
żywność, przysyłaną z tych krajów na G. Śląsk. 
Z drugiej strony komisja międzysojusznicza 
czyni zabiegi w kierunku sprawnego wysyłania 
transportów oraz przysyłania gotówki z Benli- 
na na zapłacenie zarobków robotniczych. Gdy- 
by rząd niemiecki w dalszym ciągu odmawiał 
a pieniędzy, to naczelne władze po- 
wstańcze w porozumieniu z gminami górnośla- 
skiemi i przedsiębiorstwami przemysłowemi 
wydadzą tymczasowy środek płatniczy: markę 
górnośląską. O 
NOWE ZABURZENIA W BYTOMIU. 


B 1 werwca. 
(E. E.). W nocy z wtorku ma Środę miała miej- 
sce w Bytomiu niezmierńie gwałtowna strzelanina, 
Rano wyjaśniło się, że podczas przeprowadzania 
przez Francuzów rewizji w domach podejrzanych o 


raz koncesji terenowych w powiecie Gliwic- 


MANIFESTACJE GÓRNOŚLĄSKIE W PA- 


RYŻU. 

Paryż, 1 czerwca. 
(E. E.). Dnia 3 czerwca odbędzie się w 
Paryżu wielka manifestacja w sprawie Q. Sla- 
ska, zorganizowana przez stowarzyszenie fran- 
ko-polsk:e pod protektoratem związku wielkich 
stowarzyszeń francuskich i pod przewodni- 

ctwem Noułensa. 
KOMUNIKAT POWSTAŃCZY Z DNIA 1-go 

CZERWCA 1921 r. 

Bytom, 1 czerwca. 
(Œ. E.). Kwatera główna wojsk powstań- 
czych. Odcinek: północny: Na prawem skrzy- 
dle nieprzyjaciel zaatakował Nowy 'Wac 
atak odparto. (Ponowne ataki nieprzyjaciela w 
rejonie Szymiszowa ; Grodziska zostały zlikwi- 
dowśne z wielkiemi stratami dla nieprzyja- 


| 


Na skutek specjalnych trudności na li- 


mo- ` 


Nr. 1%+ 


przyjęli Francuzów strzałami. Francuzi równie © 
żył broni, strzełając s tanków. W ciągu mocy wy- 
kryli Francuzi § dużych składów broni,-a tych maj- 
większe (przy ul. Błotnichiej i Freiheitstrasza (W 
czasie rewizji aresztowano 50 upplerów, 
ROZKAZ MORDOWANIA JEŃCÓW POLSKICH. 
i * Bytom, 1 erwan 

(B. B.). Na zasadzie zeznamia jeńców pod prey- 
sięgą, z opowiadań naocznych świadków, wneszois 
na mocy dowodów rzeczowych stwierdzono w. gpo- 
sób uieulegający żadnej wątpliwdści, że rozmadwi dw- 
wódoy niemieckich oddziałów ochotniczych, mtama- 
wiecie oddziałów Oberłamda, Schiwarza i Schmidta, 
dali rozkazy żołnierzom aby- mordowali jeńców. 
Świadkowie stwierdzili to pod przysięgą. 

TEROR NIEMIECKI W OPOLU. 
, Bytom, 1 czerwm 

(E. E.). Z Opola donoszą, że Niemcy w dalszym 
ciągu stosują teror względem Polaków, nie licząc aig 
z władzami koałtoyjnemi, Miasto przepełnione jest 
ochotnikami niemieckimi, z których wielu noši wu- 
pełnie jawnie odznaki Orgeschu, przyczem oficerowie 
noszą je na czapkach, 2 szeregowi ma lewym roka- 
wie. Samochody Orgeschu a żółtemi flagami kmężą 
po mieście bez żadnej przeszkody, wta 

W powiecie opolskim miało miejsce dotychczas 
250 wypadków rabunku ludności polskiej; ze strony 
bojowych organizacii niemieckich. Straty obliczana 
są na 20 miljonów marek niemieckich. 

NIEMIECKA POLICJA PLEBISCYTOWA. 

Bytom, 1 czerwca. 

(Œ. E.y. Z Gliwic donoszą, ża niemiecka policja 
plebiscytowa, która była początkowa rozbrojona, o- 
beonie została ponawnie uzbrojona, Patrola polsoji 
plebiseytowej oraz patrole Orgeschu krążą po mie- 
ście, rewidując i napadażąc na Polaków. 

W dniu 30 maja bojówiki niemieckie próbowały 
zniszczyć redakcję „Sztandaru polskiego“, jednalsże 
Francuzi zdołali temu przeszkodzić i roupędziki 
stosstrupplerów, i 

NAKŁABANIE PODATKÓW NA LUDNOŚĆ POW- 
SKĄ. 
Bytom, 1 czerwaa. 

Œ. E.), W miastach, łeżących poza linja frontu, 
a więc znajdujących się w rękach Niemców, Selbst- 
schufa nakłada podatek na rodziny polskie, wyno- 
szący od 20 — 30 marek dziennie, Podsatiri te ścią- 
game są na utrzymywanie straży rzekomo dla saps- 
wnienia bezpieczeństwa ludności. Prócz tego rodzi- 
ny, których członkowie służę w armji powstańczej, 
lub też, gdy istnieje co do tego podejrzemie, płacą 
podatek wynoszący 20 manek dziennie. W ten spe- 
sób niektóre rodziny polskie płacić muszą okoła 50 
marek niemieckich. £ 


PIERWSZY POCIĄG DO TARNOWSKICH GóR. 
Bytom, 1 czerwsz. 
__ (B.E.). We środę wyruszył pierwszy pociąg 8o 
Tarnowskich Gór, gdzie pewstańcy przed paru 
dniami zażęli dworzec kolejowy. 


Strajk w Anglii. ; 


Londyn, 

(P. A. T.). (Mavas). Koafikt górniczy 
pozostaje w dalszym ciągu nierozwiązany. . 
Pracownicy kolejowi w dalszym ciągu prze- 
budowują lokomotywy, celem przystosowania 
ich do opału ropą. 

33 syndykaty, obejmujące 134 miljona no- 


botników metalurgicznych protestują - przeciw- 


ko redukcji zaplaty, zapowiedzianej na 16-g0 
; 1 czerwca. 

(P. A. T.). s). Synudykaty robotni- 
ków transportowych, | , i mechani- 
ków. kolejowych, zabronić okre- 


tom, naładowanym węglem bea względu ua 
jego pochodzenie i przeznaczenie, opuszczania 


portów, w których się znajdują. 


Dysbusja budietowa w senacie francoskim 


Lyon, 1 
(P. A. T.). (Radjo). Dyskusja budżetowa 
w senacie nastąpiła po złożeniu głównego ra- 
portu przez Therosa. Briand zabrał następnie 
głos i zyskał ogólną aprobat ę zgromadzenia. 
Briand nie jest zwolennikiem zajęcia Ruhr ber 


zgody sprzymierzonych. Sankcje ustaną ma- 
tychmiast, gdy Niemcy okażą dobrą wolę. Dy- 
skusję zakończył Doumer, który opierając się 
a. e A Mks irem e ad 
miljardów marek w przyd , 
cii przywróci zupełną budżetową. 
* Paryż, 81 maja. 
(P. A. T.). (Havas). W czasie dyskusji 


w senacie nad budżetem wydatków, które ma- 
ją pokryć Niemcy, radykalny ` socjalista Hery 
broni wniosku, domagającego się powiadomie- 
nia komisji finansowej | 
nych o decyzjach powziętych w Londynie. Od- 
powiadając interpelantow; Briand ; 
odnośne artykuły traktatu wersalskiego i e 
świadeza, że Niemcy, które są odpowiedzialne za 
wojnę, powiany zapłacić wszystko. (Poniaważ u- 
czynić tego nie mogą, darowuje im się część 
długu. Rząd obecny starał się o zastosowanie 
w ten sposób traktatu i zmiega wezel- 
kie korzyści, jakie tylko były możliwe. Nastę- 
pnie mówca wskazuje zgubne następstwa po- 
lityki, uprawianej przez interpełanta.. Senat 
odrzucił 269 głosami przeciwo 8 wzmiankowa- 
ay osek | ' -zyjął budżet wydatków, które 
mają pokryć Niemcy. 
1 czerwca. 

(P. A. T.). (Havas). Izba i sonat przy- 
jeły projekt prawa, dotyczący ustalenia epe- 
cjalnego budżetu wydatków, które mają być 
pokryte z opłat, wynikających z wykonan'” 


przechowywanie broni, ukryci tam stosstrupplerzy * traktatu wersalskiego 


Ar. 144 


Wiadomości telegraficzne. 


— W Wiedniu odbyła się narada przedstawicie- 
u dyplomatycznych małej Entente'y w sprawie w 
jawniającego się w krajach austr jackioh ruchu 278 
przyłączeniem się do Niemiec, . ` 

— „Ewenińg Standard" zaprżeczą pogłosca, jar 
koby rząd angielski obiecał Grecji pomoc w walce 
prweciwiko rządowi w Angorze i oddziałom kemali- 
stów. 

— Admiralicja angielska zawarła umowę 3 fa- 

* w Sheffildzie w sprawie 
112 zdysłowalifikowanych statków wojenmych, w 
Hlogbie których jest 5 pancerników, 6 krążowników, 
. oraz pewna liczba Jekikich krążowników. 

— Z niemieckich obozów internowanych do- 
tychezas odeslano do Rosji 80.000 żolnierzy armii 
sowieciciej. Jest nadzieja, że do połowy czerwca a. b. 
wszyscy jęńcy rosyjscy zostaną odosłani do ojczyzny. 

; — Rada komisarzy ludowych, zgodnie 3 ukła- 
dem handlowym angielsko - sowieckim, ogłosiła ua. 
stępujące porty jako wolne dla dostępu okrętów ga- 
gramicznych: Murmańsk, Archangielsk, 
kołajew 


| njócia Newy i do Petersburga wpływać będą mogły 
Iiko niewielkie okręty, 0. PEL A TM, 


Ruch robolniczy. 
Lipia nartji, 


Warszawski Wydział Kulturalno-Oświato. 
wy P, P. 8. W sobotę, d. 4 b. m, o godz. 7 w 
łokalu OKR, (Al. Jerozolimskie 56) odbędzie 
| toyo ciąg odczytu tow, R, Jaworowskie- 

go „Historja Wielkiej Rewolucji, Francuskiej". 

"do nabycia w O. K: R. w cenie mk, 10 
ala członków i mk. 20 dla sympatyków. 

Kolejowa Org. P. P. 8. Dziś 2 czerwca, o goda. 5 
w lokalu O. K, R. (Al, Jerozolimskie 56) odbędzie 
Się posiedzenie egzekutywy. 

Dzielnica Praska, Towarzysze metałowcy. Bacz- 
ność! Dziś d, 2 czerwca, 0 g. 6% wiecz, w lokalu 
dzielnicy tow, Kowalew wygłosi referat o „Zwiąż 
aa zawodowych", Wa za biletami i legityma- 

1, 


Komitet kolejowy P. P, B.F wycieczko- 
| we Komitetu kolejowego PP. P, S: wzywa tow. tow.: 
Malżewskiego. Balcerkiewicza, Redko, Paczulskiego, 
* Borębskiego, Łagowskiego, Kozierodzkiego i Buzu- 
ka, jako czionków komisji, o bezwarunkowe przy- 
bycie na posiedzenie dziś 2 czerwca o godz. 6 popol, 
do lokalu O. K. R. (AL. Jerozolimskie 56), 


Szkałą muzyki przy klubie maudolimistów rozpo. 


b "cyna d. 5 b, m, pzy leije de poąnch 


i juś grających na zw gitarach, 
cach i foriepianie. Lektoje 
«e, Zapisywać się można 
a (AJ. Jerozolimskie 56). 
i ` i Dzielnica Mokotowska, W piątek 3 czerwca, o 


- godz, 5 poppł,, w lokalu dzielnicy (Bagatela 12) od- 


| kie się posiedzenie komitetu. 


- Dzielnica Jerozolimska, W piątek 8 
= 7 wierz., be jo aw sprz (Gbłodna 41 (ot 
będzie się posiedzenie komitetu. = 

Dzielnica Powiśle, W piątek 8 czemwoa, o godz. 
7 więcz., w lokalu dzielnicy (Soleo 68) odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy, na kktáram 

| Pragięr wygłosi referat polityczny. 

Dzielniea Nowe-Bródno, W piątek 3 ą a 


goda, 4 min. 30 papol, w lokalu dzielnicy (Białołęc- 


ka róg Budowi. si 
z Pliiez ać, e qpólue zebranie 


| Dzielnica Pr w 
AE pos maa: e 5 piątek B czarwca, o godz 
branie kolejarzy, 
Posiedzonie Aikuis o Wydziału Kobiecego 
„ (Eigzekutywy) odbędzie. SRA ioa czerwca w tękalu 


„Robotnika”, Warecka 7,.0 godz, 6 wiecz. Udział w = 


posiedzeniu wziąć winne tow. tow.: Chmi 


Fidzińska, Łukasiukówna, Sochacka, Klimowa, Ka- -naturalna 


vatówna, Wojnarowska, Woszczyńska. Na | 


obrad : i) Posiedzenie pelnego Wydziału w Krako- palec 


Wie dn. 5 czerwca. 9) Działalność 


Wydziału, (Proszeni sę o przybycie tow. tow. przed, | 


Mawiciele C. K, W, i O. K, R. warszawskiego. 


rano, w. oałem 


Zakońorenio strajku. EBOR, we Lwowie. 

Lwów, i. 6. Porozumienie z pracownika- 
mi drukarskimi doszło do skutku we środę ^ 
pda. =. Dziś w południe wyjdą. 


t 
5 


aa MAE. 


ge 


p sur cc REDILI 


„ROBOTNIK”, ozwartek, 2 czerwca 194 r. 5 


dzienniki polskie. Wazystkim pracownikom 
drukarskim 


W. aprawie sajść w Dąbrowie Górniczej, Zarząd 
Zw, Rob. Przem, met. w (Polsce, oddział Warsza- 


. Ze Związku Metalowców, Lesziuo 53, Baczność! 
Giserzy!t Dnia.3-b, m, o godz. 7 wiiBcz, odbędzie 
się dalszy ciąg! walnego zebrania, Prosimy o liczne 
przybycie, 


Dziś odbędzie się zebranie delegatów i mężów 
wana: eoni Alle RÓ OE tw. 


-~ Ciechanów, 
(Korespondencja. własna), r U 
| Bogoojczyśniacy, szkoła i antysemityzm, - 
Jak chofobliwą atmosterę wytwamąją u nas iy- 
RPNE a O 
"Wieczorem 7 maja, w ogrodzie miejskim w 
Ciechanowie młodzież, wśród której pewien procent 


wa6 głębóww rendi. Mianowicie nasuwa cię pyta. 
mie, kto stwarza atmosłerę sprzyjajążą powsta- 
waniu podobnych czynów, . 

Odpowiedź bardzo łatwa, Wystarczyło być na 


wiednioh. 


š naszego portad a omei Gao p. Landerer. 
rozdmucha- jw aroan diet wizycie 


. Dodatkowa aprowizacia robotnicza. 
Miejska Komisja Kwalifikacyjna do spraw dodatkowej aprowizacji wos; 
czej zawiadamia, iż 


oi tiia {czerwca wydawańy bedzie deputat za m. styczeń t b 


"19 i pół f. mąki pszennej za Mk. 312.— 

1 ispół f. cukru s. 45:— N 

1 į pół f. kaszy jaglanej, „ „ 25.50 
Przedsiębiórstwa i instytucje, zakwalifikowane do dodatkowej aprowizacji, winny stę zgłaszać z od: 
powiednią sumą pieniędzy ulica poty: 3—pokój Nr. 41, po odbiór dyspozycji w następującym 
porządku; 3 


A, B — 6 zed M, N -— 13 czerwca 
CDE — 3 O, P — 14 , 
GF” — 8 A R, s — 15 ” 

H, J < 9 a S, p 16 e 
K, = 10 „ TU STP = 
L Ł — 1] a Wig — 18 „» 


Firmy, które nie odebrały jeszcze deputatu za m-ce Mstopad i grudzień r. ub. winny się 
ić po a dyspozycji w dniach 3 i 4:ym b. m. Po tym terminie spóźnione zgłoszenia uwzglę- 


niane nie będ , A i : 
nie wiedząc, czy jutro nie zostanę z mieszkánis usu- Nafta. W m, czerwou nafta kontyngensywa 
wydawana będzie ma część karty opałowej, wyobra. ` 

Z wysokim szacunkiem żającą syrenę (po lewej stronie nauwiską posiadą- 
EDA ea kariy), Sklepy wydawać będą ne kupon tem 12 

tuntów naśby po mk, 11,50 tem, na śumt, Dyspozycja 

Wydział wydaną w maju tucs 


i yani I NA karyłowskiego. 


- Wsewoim czasie umieściliśmy w „Robażni- 
ku“ szereg notatek, dotyczących p. Włodzimie- | 
rza Karyłowskiego, wówczas starosty węgnaw- . 

obecnie st. referenta w min. spraw | 


z Zaopatrywania, 
EE 


e na urzędzie. + |o winien o tem zawiadomić sądgwego 

Na podstawie dokumentów, q | warszawskich zękladów gazowych (Kredytowa 8), 
naf przez p. Karylowskiego, . że | ligem izaprzestać używania gapu. z d. 
sprawa o. apnrowizacyjne (o przy. 1 b. m. Kwit pocztowy należy zachoweć do pierw, 


miejscowego sędziego ślodozego, została przez 
ao przestępstwa. 
3 Tak samo zostało umorzone dochodzenie, | 
prowadzone przez min. spraw wewn. w Spra- | 
wie rzekomych nadużyć przy poborze koni. Do- 
chodzenie to ustalilo, że żaden camut w tej ; 
sprawie na p. K. nie ciąży. l 

5 WYJAŚNIENIE. 


O a da cy wy P ara 


„Rzeczypospolitej“ 
ganów, ale redakcje wszystkich pism, W objeździe 
brań udział, m. innemi, pułk. Barber, doradca tech- 
nicy rządu amerykańskiego przy wiin. kolei, Za- 
I zac PAR EE 


Świąteczne od godz. 8 do 2 w południe. Bilety 


a ie nie A a EE 0 GM son 
dróżą, 


Zycie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawskiej, 
Ruble carskie w setkach 42250 — 430, 
` Dolary Stan. Zjeda, 1027 — 1021 — 1025 got. 


skąd i miae trza omenite A a prak boi 87.25 — e SR" stania się z Meksyku do Stanów Zjednoczonych Pół. 
Ppa ore E Ka gi ia owych. Wy, | Funty p nocnej Ameryki są również fałszywe, gdyż 

starczy posłuchać talciego taksatora Paszkowskiego, | Ma a ben T y Fa czenie granicy meksykańskiej jest połączone z du- 
cierpiącego Wprost na manję antysemityamu, wy- | R; MA 179 — 177.75 czeki. uć żemi trudnościami ; emigranci, udający się do Me- 
starczy spojrzeć na bezmyślnie i bezkrytycznie przy. | na - —— | ksyku w tym cela, są narażeni me szykany i niedo- 
klaskujący mu tlum, w którym jest podobno 1 t. aw. | (© ŚŚ tg wl mi 


inteligencia, aby odnależć źródło zarazy. Z zebrań 
DE oirean, w LOCO I 


dusze młodzieńcze, szikoła 


ni wala, A ogś ambona se Big» o paing | 
nawiści do Żydów? Proszę 


cja je 


mmm, 


-Tos czyełwików: 


R - Kwiafki rekwirycyjne, l 
A ny Ba nA saa N PR . 
i złów, ziemi Kieleckiej, zastępujące zawiadom$enie: 


p Newa p em onie 1 wo zyk. 
i jez ec 5 m minh, potan 


„w grę wchodzi szerzenie nie- 
posłuchać 


przez „zahartowaną w bojach” starszą cja 13 


aaa Fo TO Yao f 
TES roskcja nie miała jat odwagi (a woda | 7 


i Tn a mea e © m | 
me s ' 


-DH Ś, Pa e. Turnieju zapaśniczego. 
UJĄCE SPOTKANIE: RISSBACHER i STE- 
I walki: WILDMAN i KUBIAK, KORYŁÓW i 
KOCH eraz SZNAJDER, . 
; WAM koncertu ork. © 9. walk o 9 i pół. 


D 


$ cukrów. które umożliwią Komitetowi 
odpowiednitgo buen è przyjście z wydatną pomo- 
są powstańcom górnośląskim. Adres: Krak.-Przedm, 
60. od godz. 9 r, do 7 wiec. { 

Z T-wa Krajoznawozego, Dnia 5 czerwca Ko» 


| (według tafrych Państw. 
+ Temperatura uajwyższa wynosiłą wezorej "w 
29.04, riajniższa 18.90. , 
gprswidyweny przebieg pogody w dniu Azie 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 


mir, Lechntekiego, Dnia 8 b. 
Lal Pstneo Instytutu ia 8 b. m o g. 0 
z I-e > podries. wejscie H}, om 


| mona z 17 grodnia nadaniu ziemć żołnie 
= z a 
| rzom'i realizacja”, 


Diaa i wów a E aa 
 komisarjacie - 


Ofiary kapieli. kę 4 
poszwa SZ 
aai natrafił e DE 


SRT 
TRE =: na Sny SER 


pod Zalsroczrmiem uton? podezas 


6 
 PPRPAODETRCZZRE WO TOCK AIE AT EO OEE. OR EEEE NE TERI TUP EET OA ERT DROP 


l | 
złowskiego, wydobyto: zwłoki mężczyzmy olsoło lat | wtrącenia do więziemia i walczyć będą musieli je- 
40, ben ubramia, Rysopis: wzrest wysoki, 'włosy | szcze po wyjściu z sądu, Caly raport jest przesiąk- 
tiemmo-blond, nos duży, szeroki, | mięty fnazesami, które nie powinny. były się znaleźć . 
— Wprost ul, Marjeasztadt wydobyto -z Wisły | w dokumencie urzędowym, , 
zwłoki 15-letniego Feliksa Grabińskiego (Soleo. 113) To, że raport wypływał na szerokie wody, nie 
który utonął ocegdaj podczas kąpieli wprost ul. | ogramiczając się do rejestrowania przelkroczenią de- 
Lipowej. stro, dowodzi, jak ludzie z Minjstorjumn ker: 
|. Zdersenie samochodów. Przy zbiegu pl. Miezie. | PU Ereeszyli miemtajomością rzeczy. EE OPa oT. 
wicza i ul. Trębackiej samochód. Nr. er należący | aeg eg niesptawdzónemi, a a 3 
do Eku Han ' owego w Łodzi, jadąc niewłaściwą | 25 Mal! Paring pomyłka, wynosząca 
stroną, w czasie skręcania w ul, Trębacką. zderzył | a mujonów marek, Symbol R 
się m j naprzeciw po 'właściwej stronie pa- za tramzakcje realne, Zysk był efemeryczny. Za- 
mochodem wojskowym Nr. 1478, Wskutek zderze- | put wrzekomęgo  gatobin O aa egz an 
mia rzy pierwszym samochodzie zostaly uszkodze | ścję Taglozyjnie, Ot, go rewelacjach + halasach 
b J d i . , f : » 
pm Mb Pęd tab ło, przyjechau urzędrcy g Ministerjum Skarbu do u- 
rzędnikó w, jalu. Banku w Gdańsku i rzekli: 
BRZ S dajcie matetjał, któryby nam służy! za podstawę 
Z sądów do oskarżenia, I to się stało, Zaszło tu sięganie 
e urzędników po laury matury osobistej, nić więcej, 
O nadużycia walutowe Banku Kupiectwa Polskiego, 
skiege, 
Ubiegle dwa posiedzenia w tej sprawie 


cono: dodatkowemu badaniu świadka dr. 


dzić, czy były tu zyski, 
Nie przekroczenia więc dewizowe, do których 


Barań- | 


skiego, 'wśpółautora raportu, złożonego do Mini- | przyznał, wydarły oskarżonym ich godmość 4, 
sterjum Skarbu o nadużyciach Banku przemówie- | (ei owe wysaute z fantazji i zawarte w raporcie 
niom siron i obrońców, a fragmenty. ` 


y 
Jeśli M, zbłądził, i do błędu w granicach istot- 
mych a nie urojomych się przyznał, obrońca: prosi 
o odmierzenie mu kary sprawiedliwej i zaliczenie' 
mu mą jej poczet strasznych, przebytych już cier- 
p 


eñ, 

 obnońca oskarżonego dyr. Żmudzkiego, adw, 
"Bogucki, na wstepie swego przemówienia zaznacza, 
iż i „Wwynico' do cna raport mini- 
sterjalmy, że niewątpliwie już teraz bez względu na 
wyrok, jaki zapadnie, Bank K, P: i jego d: otrzy 
uzyskali cześć i rehabilitację Swoją. 
i: 


U . 
Dr, Barański stwierdził, iż mu nie jest wiado- 
mem czy istotnie w październiku lub listopadzie r, 
„2. Mimisierjum Kolei Żelaznych 'wysłało do Gdań- 
wek miljard marek na uregulowanie swych rachun- 
`. Po ukończeniu śledztwa sądowego, oskarżeni 
składają wyjeświenia, tyczące się ich przeszłej dzia. 
łalności ogólnej i spcłecznej, poczem głos zabiera | 
przedzławicieł komendy głównej policji państwo | 
wej, inspektor policji, p, Krzymuski, Z duzji | 
oskarżenia płynie wniosek, że Bank. K, P, miał. | 
władzę jedymie wa papierze, że jego dyrektorowie, | 
wicedyrektorowie, « prezesowie ~ i wiceprezesowi 
Rady Nadzorczej ograniczyli swój. nadzór, i ikontro-. | 
lę nad działalnością Banku, do moszegia szumnie | 
brzmiących tytułów, że wytworzdna sytuacja W 
Banku równała się į bezpańskości i chao- 


się mie m 
myjnisterj 
| i 


sowi, 
|. Przechodząc do strony. prawhej. oskarżyciel 
wydziejii każdemu z oskarżotych dyrektorów. wia- | 
ściwe ich role i odpowiedzialność, przeziiaczając | 
pod tym względem wydatne miejsce dyr, Mazunkie- 


wiczowi, który wszystkiem kierował, drugie miej | i 

sce dyr, Zatcherowi, i wreszcie dyr. Pd -| działaniu Banku na szkodę marki polstciej. px 

Wszyscy òmi powinmi bezwzględnie odpowiadać za gruby bląd; świadomość musi mieć oel i po- ` 

zamiechamie środków do usunięcia. ujawnionego zła , A zarzut świadomości równałby się tu im- 

i pomieść karę nietylko grzywny, ale i osobistą za. | putowaniu mienawiści względem Państwa Polskie- 

swe rwylkroczemia, go, a tego bezwzględnie mie wolno czynić, gdyź 
IW konor oskarżyciel, powołując się na prze. | byloby to krzyczącą uć 


miesprawiedliwością, 
lone, uni i 


postawił wniosek, b — wo- | świadomie musi być skreś! umicestwiojae, 
bec ujawnionych okoliczmośći, że - Eko D. IW tem miejseu obrońca przechodzi do nader 


„Skarbu i uchronienia go od strał, — zawiadomił, | Ma stkich wywodów obrońcy, Za- 
o wynikach śledztwa (co do Intendentury) tak pro- | Zmaczemy więc tylko, że przemawiali jeszcze adwo- 
kuratora sądu okręgowego, jalk u | FA K Gliński, obrońcy Zatchera, O- 
wojsicowiego, di baj karri tui tej sprawy, w boa k był 
Obrońca oskarżo: N iewi iw. | wprawdzie y „ który kompletnie 
nego dyr. -Maruskiowicz „adw namit, ale samo pd el równało się zeru, Po- 


 Paschalski, kilkugodzinne „swe błyskotliwe przemó- 
A 3 zę skarcenia tego odłamu prasy 


warszawskiej, który przez swe rewelacje w ści, że według prawa każdy odpowiada sam za swój 
kiikumastu dni posadził na ławie o sns czyn. Przykład — sprawa A sąd po- 
tylko e gesi dyrelchorów instybueji ep ciągnął hm iedzialności, 
wej, ale pogrążył samą doprowadza, Banku był Natanson. -o TRZ 
ję. da czasowo tylko, do bankructwa i a k. a ae 08 li ostatnie słowo osk. Żmudz. 
bez żadnych podstaw i w tem b mie spełaił | 1E żar POZO bo ER sj 
swego obowiązku względem państwa, Sędzia pokoju Łopatto, po krótkiej przerwie o- 
brońca daży do zachwiania treści raportu głosił wyrok, a następnie Krótkie uzasadnienie, 0- 


hiecując szersze motywy w mastępstwie, 
Wyrok Brzmi: 

Feliksa Mazurkiewicza, l. 43, Wacława Zmudz. 
kiego, L 50, i Józefa Zatehera, I, 48, uznać winny- 
mi przekroczenia przepisów Ministenjum Skarbu 
w sprawie regulowania obrotu walutowego i ska- 
zać: Mazurkiewicza na 8 miesiące aresztu, Zatche- 


ARNY KOT“ 


Marszałkowska 125. 


„CZ 


4 Początek o godz. 8.30 w. 


3 MY DŁO do „Or znanej mask 
| „.SATURNIAĄA” 
|| POKOST "aiir in aeae 


-KO 


poleca z własnych składów na miejsou 
Biuro Techniczno-Handlowe 


J. PIPER, m. 
Warszawa, Marszałkowska 120, tel. 242-18, 247-15. 


ameoa 


Henryk Bozmaski 


— Ma czasie! 
Fabryka Fornierów iDykt 
43 Warszawa, ul. Łucka 4 (telefon 18-18) 


| uruchomiła heblarnięi bandzegę i przyj= 
muje wszelkie odnożne roboty po c0- 
WR ' nach konkurencyjnych. 


r. 56). 


WOSK 
pszczelny i ziemny najtaniej ' 
'Waszawa, Bagno 8 


j 


ar ' Poleca się też obejrzenie fornierów i dykt 
z materjałów drzewnych krajowych i zagranicznych. 


Redaktor naczelny: dr. E. Perl 


trawni rzeczoznawcy nie byli w możmości stwier- | 


e buchalteryjne wzięto | 


| 'esłankach ogólmych, a ni 
żadnych nadużyć walutowych mie było. Nawet wy- , os psi 


| 
f 


„ROBOTN IK*, czwartek, 2 czerwca 1021 r. 


ra ma 2 tygodnie takiegoż aresztu i ma grzywnę w 
ilości stu tysięcy marek z zamianą ma areszt 6 mie. 
sięczmy w razie niemożności zapłacenia, Żmudze 
kiego ma 10.000 marek grzywny s zamianą na je-- 


deg miesiąc aresztu w razie miemożmości zapłace-/ | 


nia, Zasądzić opłaty sądowe: od Mazurkiewicza 


mk, 80, od 'Zatęhera 10.080 i od: Zmudzikiego 1000 | 


marek. į ; 
„0 Po ogłoszeniu wyroku sędzia odczytał krótkie 
jego uzasadnienie treści następującej: 

Na rozprawie sądowej ustalonem zostało, że 


„oskarżeni Mazurkiewicz, Żatcher i Żmudzi wiiani | 


są przekroczenia przepisów Min, Skarbu -z dnia 7 


| sierpnia: 1920 r., że postawiony 'w mapozcie tegoż ` 
| Mimisterjum zarżut co do oskarżonych — amtipań- 


stwowej działalności, polegzjącej na złośliwej spe- 
kulacji ma zmiżee marki polskiej, — oparty był na 
e na materjale realnym, 
raczej nawet na niesprawdzonych ze względu na | 
to, że zasadniczym terenem inlrymimowamych w | 


litej sprawie czynów. był Gdańsk, że 


| 


| 


| 


i 


która ostać : żawski, zamiast ocenić samą sprawę, 


Są: 
'| skazał „Majsterkowę, i 


Bi tP PRZEDSTAWIENIE I 


3y akty, operetka 


KOSOWY kwas tłuszczowy > 5 || i 


Dlaczego jestem sjaltką 
|Cena 10 mk. z przesyłką mk. 11. 
Nabyć można - w Administra- 
|cji- „Głosu Kobiet“ (Warecka 7) 
tw 'O K. R. (Al. Jerozolimska 


S. H. Nisseńkow. 


| wnikom tramwajowym, pierwsza 


Í Tanio! s Ja 
ji „Spółka Swojska“ 


ŻORAWIA 40. Telefon 251686, 


ka ortai. 
zarzut tęj przeciwpaństwowej dzialalności stał 


ścią dyr, Mazurkiewicz się 
ą dyr, i mę | bespodstawnym, 


Echa strajku tramwajarzy, i 
Z liczby spraw, wytoczonych przeciwko praco- 
j i znalazła się świe- 
żo na wokandzie sądowej. j 
Ławę oskarżowych zajęła tym razem 30-letnia 
Helena Majsterek, pod zarzutem, iż w daii 2 mar- 
car, b, w czasie strajku tramwajowego, za pomo- 
cą gwałtu na osobie czionika S., S; S, Bohdana Chwa- 
kiboga, pełniącego obowiązki motorniczego 'w tram- 
waju, a miemowicie za pomocą wyrwania: mu siłą 
korby, przyczyniła się - do- unieruchomienia Wozu 
tramwajowego, , 

Nie przytaczając tu wszystkich łów 
przewodu sądowiego, zaznaczamy, że sędzia Dzier- 
i wdał się w 


ego 


długie wywody polityczne ma temat w 
strajku i posunął się nawet talt daleko. że 
sat mu telsdencje, wrogie państwit polskiemu I. 
+ zgodmie z wnioskiem tora Klessa, 
po mieniu okoliczmości 
"łagodzących. ma 6 miesięcy więzienia, z zawiesze- 
miem tej kary ma dwa lata. . 


Teatr i Muzyka. 
TEATR REDUTA.. . 
Poszedłam drugi raz na „Przechodnia“ B. 
Kasterwy, ażeby skontnolować b. silne wraże- 
nie, jakie mi pozostało po premjerze tej sztuki 


| przed dwoma miesiącami. Pienwiszy alkt pozo* 


stawia wrażenie rozbite, ponieważ znałem 
treść, Drugi wstrząsa i wciąga w atmosierę tej 


| sztuki niepospolitej w której podziwia się inte- 


ligenoję robotnika teatralnego w budowaniu 
scen i porywającą szczerość jego twórczości. 
Trzeci natomiast przejął mnie znacznie silniej, 
niż na premierze. Zgrzyt epilogu realistyczne- 
go w tym dramabie miłości brzmiał mi teraz w 
II akcie jak sżyderstwio szatańskie Kobiety - 


ziemi, idącejj za rozsądkiem przeciwko najistot. 
niejszym w ducha. Uczucie niedosytu, 
ok Takie wą 


zamienia w |podurą beznadzie, 5 
dzieje ducha na tej ziemi — a może dzisiaj, w 
Warszawie? Poeta nie wyknrzesał z siebie inne- 


4 


e bawi 


egzotyczna Nelsona grana w stoli- 
cach Europy przez 2 lata z rzędu. 


0 


„ALEK POLECA 
s Keceperatywom, 


Skarpetki. Pończochy. Gh 


«Mydła. toaletowe. 


h 
arna 


p aj à á ` ia a R: PEIRAS f j a ~ 
i i . ji GS i 


 , Wyszedł Np. il 


Do nabycia w Administracji „Robotnika“ 
i ` Cena numeru 10 Mk. 


j 


MAJA 


wyr. farmac. labor: „Ap. KOW 
przedaż w aptekach, Skł 
Sposób użycia dołą 


| 


pi- | 


| 


| gdzieś jacyś ludzie, którzy głęboko zoddaniem 


| 


Tanio! 


s Spółkom, Stowarzyszeniem 
- Nioi. igły. Sznurowadła. Grzebienie. 


Piśmienne: Kajety. Kwitarjusze. Ołów- 
ki, Obsądki. Stalówki, Atrament i t p. | 


Kobiet* 


Warecka Nr. 7. 


adach aptecznych i perfumerjach. 
czony do każdego pudełka. 


Nr. 144, 


ZRESZTA ZOZZAEAZEDZAEYACTA ED 


Przy powtórnem zaznajjomieniu się z teks- 
tem osoba Mili, bardziej staje się zrozumiałą, 
jako iateneją autora — jako figura zresztą wy- 
raziście postawiona i doskonale g/ana — mie- 
mniej artystycznie i dramatycznie jest zbędna, 
bo w dramacie intencja jest niczem, jest we- 
stchnieńtem, którego się nie słucha. 

Janę grała p. W. Jarszewska z taktem i dy- 
| skrecją, nie rwąc nigdzie delikatnej przędzy. 
| Powiedziałbym nawet, że w intepretacji tej ar- 
tystki przyziemność i realizm Jamy staje się 
| bandziej zrozumiały w ałecie trzecim. P. Jar- 
szewska nie roztacza czaru Dułębianki, łecz Ja- 
ma właśnie jest nieco mubaszna i chociaż tęskni 
da „spotkania“, to tylko przez jedną godzinę 
drugiego aktu odczuwa jego dziwność i praw” 
dę. W linzecim (uż wraca do własnej prawdy 
takiej sobie wdówki. Ale stąd też scena z nuta- 
mi wyszła ozięble. Czy jednak mogło być ine 
ozej? — Nad sztuką tą można i warto myśleć. 
| O Ostenwie cóż powiem? Żył życiem -.prze- 
chodnia* i po twarzy przebiegały mu jakieś 
dreszcze ducha, błyskawice madehmienia, roz- 


| modlenia i rozpaćzy. Więc nie to jest dziwne 
| że Osterwa tak grał, ale, że na pięódziesiątem 


| 


czy sześćdziesiątem pfrzedstawieniu grał jesz 
cze „lepiej“, głębiej, że tylokrotnem powtarza- 
miem tekstu przez wiele wieczorów nie zmęczył 
się, nie znudził. Artysta. to © żelaznej woli. 

W całęj wogóle interpretacji scenicznej 
„Przechodnia* uderzała na pięćdziesiątym wie- 
czorze taka staranność i zbożność pracy i wysił- 
ku, jakiej nieraz mię widzi się nawet na pre- 
mjerze innych teatrów. A niema zjawiska bar 
dziej dodatniego i napełniającego gorętszą obu 
cha, niż gdy się przekonamy, że są przecie 


pracują — dla samej pracy. 
Rommie to publiczność, ta publiczność -zm- 
pełnie odmienna na pięćdziesiątem prżedsta- 


była znamienne. Zrazu śmiano się nie w porę, 
| ale gdy po drugim akcie ktoś zaczął iklaskać, 
i mni zaeżęli sykać z powodu tego brutalnego w 
| tej chwili wyrażania uczuć, Dopiero po akcie 
| trzecim rozległy się oklaski, świadome, mami- 
| festacylne, ażeby aktorzy braku oklasków po- 
| przednio nie zrozumieli fadszywie, 
Tak pp. dyrektorowie. Publiczność można 


| 


4 


wieniu, niż na pierwszem. Jej zachowanie się . 


| 
4 


| 
4 


i trzeba, wychowywać, Osterwa i Limanowski 


umieją to robić i chcą. Wiobec tego wszystka 


mi jedno, czy ich metoda, system, jako reżysera 


dość, że rezultaty są dobra i piękme. Skoro ne 


| 
| 
| 


zultaty dobre, a więc i system dobry. l 
; Zygmunt Kisielewski. 

* meatr Wielki, Dziś „Pan Twardowski”. 
WO: Rezmaitości. Dziś „Carewicz Aleksy“. 
WOLĄ c S pe > r p X „AR + moze! 
mmumtowe przedstawienie „Firetk w zalotach", b 


Teatr. Mały, Dziś „Księga Hioba“, 
Tertr Praski, Dziś tragedja Słowackiego Ma- 
rja Stuart", Poczatek o g. 7 m, 45. 
| „Stare 


Teatr Powszechny gra w 

| Tombola | ROCA rzecz Górnego Śląska, Dnia 
je czerwca Zoe, Tiatia oiin Górmego Śląska 
| jita. Polską urządza 
ną Tombolę ma rzecz Górnego 


Nowa wystawa J. Galewskiego. 
Powiększona chóry i orkiestra: 
Balet Z. Nelle'go. 


Dr. M. Tuchendler 
b. lekarź polikl. prof. Lessera 
Choroby wener. 
|sów) niemoc płciowa 10 — 12i 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 


Królewska 41. Tel. 9-42 


ustki. 
|od 1—3 pp. kału, plwocin 


. chem. bakter. 
RYMARSKA 14, 


t d. 


iarnitary męskie siek wykbi 


najmodniejsze 
ki wybór Krajowego obuwia. Ce- 


|wski, Chmielna 49. 


230 marek z fótogratji „Zjed- 
noczeni portreciści* Złota 16. 


u. 


w podwórz 


f 


i dyrektora, jest teoretycznie taki lub owaki, © 


e 


w ogrodzie Bagateli całono 
Jórmego Éigin. 3 


j 


| 
4 
} 
| 
i 
i 


Początok codziennie o godz. 8.30 w. 


j 


Do sprzedania z, Płocka przy ko- 
__ |lel. t Wiadomość: Warszawa, Niz- 
ka 4, m. 4. Gewisgold, od 1-3. - 


(toczenia onone | 


t 


doskonały portret 


Í 


skórne (wło- 


11—7. Królewska 27, m. 1. Te- 
___lefon 14-27, 6/35 


Dr. I. Wapiński 


zarza, chor. skórne i weneryczne 


` 
i 


D-T ch. E. Pros 


b, asyst. przy szpitalu Virchowa. | 


i 
3 


3000 do 6U00 
fasony, także wiel- ` 


ny Konkurencyjne. Hurt i detal. 
Bluro Handlowe Sipowski i Ostro- 


ślubne, złote, srebrne, ; 
pierścionki, kolczyki, ` 


